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Nota radziecka przygważdża renegatów 
zdrajców narodu jugosłowiańskiego • 

I 
Opin ia całego świata potępia z oburzeniem Dzienniki par:~!y~ dalszym ciągJ 

t k - - t sk· terror komentu ją notą radziecką do rządu met ody faszys ows 1e I ges apow I jugosłowiańskiego. w „Ce Soir'' u~o-
d k • • kt•k• y• zol sią artykuł Andre Steelo pt. „Tito han Yc l e, I . I 1to ?ez maski' . Autor arty~ulu, n.owią~u· 

1ąc do konszocht6w Tito z 1mpeno-
Praso św iatowo w dalszym ciągu z ożywieniem komentuie notę rzą­

du radzieckiego do rządu iugoslowiańskiego w związku z: b~zprown>'.11'! 
aresztC>woniem obywateli radzie ckich w Jugosławii, wskazując no 1e1 
zasadnicze, doniosłe znaczenie , oraz podkreśloiąc, ie kliko Tito zde· 
zerterowoło z oboz u demokracji i socjal izmu do obozu imperializmu. 

BUDAPESZT maskowane w nocie radzieckiej. 
„Szobod Nep" w artykule wslęp · Stwierdzając, że naród węgierski w 

nym wskazuje na olbrzymie oburza· ciągu 25 lot na własnej skórze odczv· 
nie, jakie w wągierskiej opinii publicz wo~ wszystkie okropności haniebnego, 
nej wywołały nieludzkie metody fa- podobnego do titow:;kiego, lerror:.i 
szystowskiei kliki Tito 1 krwawy terror faszystowskiego - dziennik pisze, że 
gestapowski reżimu Rankoviczo, zde· I bestialstwa faszystów jugosłowioń· 

Robotnicy polscy solidaryzują się 

skich I terror, stosowany przez Tit'.), listami, pisze między innymi: „Zosło­
są zamachem foszyst6w jugosłowiofi- no z kłamstw i „lewicowych" frozeolo 
skich no wolność człowieka, na de- gii nie może długo istnieć. Pąkla ono 
mokrację, na front mi/u jących pokój i no działalność Tito padł jaskrowy 
narodów. snop światła." 

SOFIA 
Dzienniki bułgarskie donoszą, Żd w 

całej Bułgarii odbywają sią wiece, 
na których l udność pracująca wyra· 
ża swą solidarność z odpowiedzi·=ł 
rządu radzieckiego no notą rządu ju· 
gosłowiońskiego. „Rabotniczesko Die­
/o" pt. „Noto radziecko bezlitośnie 
zdemoskowa/o zdradzieckie oblicz'3 
renegata Tito i jego bondy", zomiesz 
czo głosy prasy światowej w związ­
ku z notą radziecką. 

WIEDEr'I 
Pozo prasą stołeczną r6wnież dzien 

niki prowincjonalne poświęcają wiele 
uwagi nocie radzieckiej do rządu ju· 
goslowiańskiego. 

„Przyjaciele'' na Bliskim Wschodzie 
Prasa donosi, i e niedawny za mach stanu w Syrii jest. prz~j~wern 

walki, iakq toczą o naftę na Blis kim Wschodzie dwa 1mperioh my: 
brytyjski i amerykański. 

SYRJR 
!Rra. B. Jefimow) 

Na „ślubny" (naftowy) odcisk!„. 

Wyjazd delegacji polskiej do Moskwy 
na Wszechzwiązkową Konferencją Zwolenników Pokoju 

z walczącymi o swe prawa 
· robotnikami Finlandii PRAGA 

Wydawana w Kary~tii „Volskwille" 
stwierdza m. inn., iż stosowane przez 
rząd jugosłowiański represje za wy· 
rażenie poglądów demokratycznych, 
a zw/oszcza prześladowania za roz­
powszechnianie rezolucji Biuro lnfor 
mocyjnego, ujawniają faszystowski 
cha rakter reżimu politycznego, istnie· 
ją cego obecnie w Jugosławii. WARSZAWA, (P AP). W dniu delegacja p()Jska w <>Sobacli zna-
Dzien~ik zoopotru_ie swój ko.1"!1ent~rz 23 bm. wyjechała z Warszawy do ncgo ~czonego prof. J~na. De!11-

olbrzym1m nog/6wk1em: „Rez11'n Tifo • bowsk1ego ,oraz znakom1te3 rezy­
- trzecim reżimem faszystowskim w I Moskwy na Wsz~hzwiązkową serki filmowej Wandy Jakubow-W związku z ostatnim strajkiem 

robotników fińskich w Kemi., Zwią­
zek Zawodowy Transportowców 
RP przesłał do Zw:ązku Zawodo­
wego Transportówców fińskich de­
peszę z gorącymi pozdrowieniami i 
wyrazami. proletariackiej solidarno­
śc: w walce robotników f:ńskich o 
obronę praw związkowych i demo­
kratycznych. 

Zw. Zaw. Robotn:ków i Pracowni­
ków Użyteczności Publicznej w Fin 
landii, w której podkreśla m. inn.: 

Noto rządu radzieckiego do rządu 
jugosłowiańskiego odbiło s ię głośnym 
echem w całej Czechoslowocji. W 
wielu fabrykach I kopalniach, instytu· 
cjoch 1 · organizacjach spo/ecznyc:i, 
odbywają się wiece i zebrania, n:i 
których podejmowane są rezolucj~, 
aprobujące w tołej pełni notą radzie­
cką. 

Europie". Konferencję Zwolenn ików Pokoju I skiej. 

W imien~u 260 tys. robotników i 
pracowników, zorgan:zowanych w 
szeregach naszego związku, katego­
rycznie protestujemy przeciw sto­
sowaniu metod zbrojnej rozprawy 
z walczącymi o poprawę bytu i o 
swoje prawa robotn::kami. Wyraża­
my głębokie współczuc:e towarzy­
szom, oraz rodzinom ofiar, padłych 
w czasie krwawej masakry w Ke­
mi. 

Ar lllia Ludowa o 160 klll. od Kalltonu 
„Rude Pravo" w a rtykule redakcyj­

nym podkreśla, że noto radziecko 
stanowi niezwykle silny cios dla zdraj 
ców i renegatów z rządu belgradz­
kiego. Nola radziecko jest historycz· 
nym dokumentem, wyrażającym połi· 
tyką państwo, stojącego no czele o· 
bozu pokoju i demokracji, pierwsze­
go na świecie państwa socjalistycz­
nego. 

Zdemoralizowane wojska kuomintangowskie uciekają w popłochu, 
dokonując rozboju i grabieży n a okolicz nej ludności 

Władze USA opuściły Kanton Taką samą depeszę wysłał Za­
rząd Główny Zw. Zaw. Prac. Sa­
morządu Terytorialnego i Użytecz­
ności Publicznej do Centr. Zarz. 

1 riumf)} polskich robotników 
------.i:.o-...--------------------3-1 e tn i plan wierceń naftowych 

LONDYN, _(P~P). - ~genc~a prowincji Kwantung miasto Hans I schroniły się resztki wojsk kuo- · 
R~u~era d~nos1, ze ~ormaC]e c~1ń jung, położone w odległości 160 mintangowskich i część admini­
skieJ Armn Ludo:ve1 pod dow odz km. na północ od Kantonu. stracji Cziang-Kai-Szeka, panuje 
twem generała Lm Po-Czans za- Amerykańscy korespondenci niebywały chaos i rozprzężenie. 
atakowały w południowej części podkreślaj ą, że na Formozie gdzie Wojska nacjonalistyczne, zdemo-

wykonany przedterminowo 
Do przedterminowego wykonania plonu - oświadczył wiceminister 

Górnictwo i Energetyki, dr Józef Solcewicz, przedstawicielowi PAP -
przyczynił się przede wszystkim potęiny ruch współzawodnictwo pro· 
cy, który obiął 78 procent zotrud nionych w kopa lnictwie naftowym. 
Decydujące znaczenie dla tak pomyślnych osiągnięć ma pomoc 

Związku Radzieckiego, który w ramach wieloletniej umowy o dost:.i· 
wach inwestycyjnych dostarcza nam cennego sprzętu wiertniczego. 

Papież nie powinien wtrącać 
do sprftw politycznych 

R ezolucja Plenum Zarządu Okręgowego 

• SI~ 

ralizowane na skutek ciągłych 1po 
rażek, dopuszczają się rozboju i 
grabieży ludności. Na wyspie wy 
buchł ostry kryzys mieszkaniowy 
i żywnościowy w związku z na­
pływem licznych uchodźców. 
Wśród ludności wzrasta n iezado­
wolenie z powodu nieudolnych 
rządów kuomintangowskich. Związku Z a wodowego Metalowców. w Lotłzi 

W Kantonie został w środę ofi­
cjalnie zamknięty konsulat gene­
ralny USA. Interesy amerykań­
skie w Kantonie reprezentować 
będzie brytyjski konsulat general 
ny. 

Wykonanl·e 3_Jetni·ego planu Wczoraj w świetlicy Państwo­
wych Zakładów im. Strzelczyka 

P rodukcji soli . odbyło się nadzwyczajne rozsze­
rzone Plenum Zarządu Okręgowe 

W dniu 17 bm. zakłady wytwórcze Polskiego Monopolu Solnego wy· go Związku zawodowego Meta-
konoły w 100, 1 proc. 3·1etni pla11 produkcji. 0gólna wartość wyprodu- lowców w Łodzi z udziałem licz-

,_k_o_w_o_ne_j __ so_l_i _w_y_n_o_s_i _1_9_o_m_il_n_. _z_ł_w_ed_l_u_g_c_e_n_z._1_9_3_7_r_o_k_u_. ______ ..._~· nych przedstawicieli Rad Z?kłado 

Napady 

Dalszy ciqg 

na partyzantkę radziecką 
i polskich działaczy lewicowych 

znaczyły haniebną drogę „Cecyliiu 
rozprawy przed Woiskowym Sądem Re:onowym w Bydgouczy 

wych i przodowników pracy fa­
bryk metalurgicznych wojewódz­
twa łódzkiego. Po wysłuchaniu 
referatu przewodniczącego Zarzą 
du Okręgowego Zw. Zawod. Me­
talowców - tow. Garlińskiego, 
zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej czytamy między innymi: 

„Ostatnie antypolskie posunię­
cie Watykanu, uzgadnione z impe 
rializmem amerykańskim - go­
dzi w jedność narodu polskiego, 
w jedność klasy robotniczej Pols­
ki, która w zgodnym wysiłku od­
budowuje kraj ze zniszczeń wojen 
nych i buduje dla siebie lepszą 
przyszłość. 

Drugi dzień rozprawy przed Wojsk owym Sądem ~ejonowym w Bydgosz ców. z b · d ł · lki h t ń 
czy ujawnił dalsze szczegóły zbrodn kzej działalnosci grnpy dywersyjne! Jesienią 194.t r. oskarżony Mllwld, e ram 0 ozą wsze c s ara 
„Cecylia", która dokonywała napad ów na oddziały partyzantki radzlec- \\"Spółoskarżeni Łoziński i Suborto· ażeby nie dopuścić do podziału Na 
klej t mordowała przy współpracy z Gestapo polskich lewl~o~ch d~la· wicz oraz inni członkowie grupy „Ce rodu Polskiego na wierzących i 
laczy niepodległościowych. Zeznania składał osk. Witold Mlłw1d, ktory cylia" posługując 1>ię fałsz)T'-Vymi do niewierzących. Z całą stanow­
przyznal się do winy i złożył następ nie obszerne wyjaśnienia. kumentami, przedostaje; ;ię na tery· · czości ą potępiamy uchwałę Waty 

torium Państwa Polskiego. Tutaj na- kanu. Papież nie ma prawa wtrą Oskarżur.y .przyznaje, iż jako ak- I c.ylia", której dowódcą był .tv!.iro: stępuje wznowienie działalności orga cać się w sprawy polityczne. 
tywny członek Armii Krajowej na sław Głębocki (pseudo „Cecyl!a ) l riizacji. Działalność wymierzona jest 
\Vile1'iszczyźnie miał możność zaob- ściśle współpracuje z wyw:adem teraz przeciwko Polsce Ludowej. Zebrani poprą wszelkie uslło­
~erwować, że po ucieczce wojsk gen. niemieckim w Wilnie, tzw. „Abwehr· Oskarżony Milwid prowadzi syste- wania Swiatowej Federacji Związ 
Andersa ze Związku Radzieckiego, stelle". Na odprawach tej grupy o· matycznie ązkolenie grupy dywersyj ków Zawodowych, celem odpar­
~c„wództwo AK wzmogło antyradziec skarżony słyszał wielokrotnie, jak nej. „Cecylia" usiłuje również nawią cia ataków Watykanu i międ.zy­
ka działalność propagandową, kar- Głębocki, referując sytuację między- zać kontakty ze sztabem gen. Kopań narodowego imperializmu dążą­
miąc ludność Wileńszczyzny fałszy- narodową, podkreślał antyradziecką skiego w Londynie. cych do rozbicia jedności mas pra 
wyroi wiadomościami BIP-u. Milwid postaw~ dowództwa AK, a w szcze- Przez cały okres nielegalnej dzia- cuj ących całego świata. 
pcdkreślu, że w owym czasie w skład gólności nakazywał zwalczanie poi- łalności członkowie „Cecylii" pobie-
DP!egatury rządu londyńs~ iego wcho skiego ruchu lewicowe~o. ~ednocze-, ra łi wynagrodzenie w dolarach i wa- Zebrani w imieniu 22 tysięcy 
dzili przeważnie endecy 1 ONR-ow- ~nie podkreślał proang1elsk1e nasta- Jucie polskiej. zorganizowanych m etalowców w 
cy. wienie dowództwa AK. Kończac swe zeznania, osk. Mil· Okręgu Łódzkim witają z uzna-
Równocześnie nastąpiły P.i.erws~e a-: Po wyzwoleniu Wileńszczyzny wid usiłtije bronić się tłumaczeniem, niem i radością dekret Rządu Lu-
taki niektórych grup Armn Kra3owe1 przez Armię Radziecką i rozw_iązaniu iż w ~iarę upływu czasu stracił już dowego z dnia 5 sierpnia 1949 r . 
na partyzar.tkę radziecką, pr~y _jed~o się Armii Krajowej, członkowie „Ce- zaufanie do haseł szerzonych prze:i. 
czesnym osłabieniu dy wersy1ne1. dzia cylii" ukrywają broń i wracają do organiz~cję, i, że sta_rał ~ię jakoby 
łalności oddziałów AK przeciwko Wilna. Oskarżony przyzna je, ~e „~e- 1 swą działalność ogramczyc. 
Niemcom. cylia" otrzymała uzbrojenie od Niem Rozprawa trwa. 

W r. 1944 oskarżony angazuie się ----------. do pracy w komórce wywiadowczej 
wileń~kiego AK. zwanej grupą „Ce-

Marsr.allowska ,,sumka" 
znowu s '. ą kurczy .•. 

WASZYNGTON (PAP). - Przy­
wódcy obu Izb Kongr~su os:ągnęH 
ostateczne porozutn:erue w sprawie 
wysokości funduszów marshallow­
skich na rok budżetowy 1949-50. 
Wynoszą one 3.628 ~onów dola­
rów które mają byc wydatkowane 
w c\ągu najbliższych 12 miesięcy. 
Zaakceptowana po k ilkutygodnio­
wych sporach między Izbą .:.. Sena­
tem, suma jest o 10 proc. mzsza od 
sumy żądanej przez Trumana. 

Z „ Tour de Pologne" 

Wrzesiński pie rwszi w QlsztyAie 
Drużynowo etap wygrała Polska 

OLSZTYN (obsł.wł.) - Trzeci etap Wykigu Dookoła Polski: Toruń 
- O lsztyn, długości 196 km, przyniósł nowe zwycięstwo zawodnikowi 
polskiemu, Wrzes:ńskiemu. 

Wrzesiński wygrał etap w czasie 6 godzin i 14 minut 1 drugim 
był Włoch Spalezzi paZJd Anglikiem Saundersem, Francuzem Ali 
xem, Wójcikiem (Polsko) i Locottelim (Wiochy). 

Sukcesv młodzieży polskiej 
na Festiwalu w Budapeszcie 

BUDAPESZT (PAP). - 22 bm. 
odbył się tu reprezentacyjny wy­
stęp polskiego zespołu festiwalo­
wego. 

Na program złożyły się poiskie 
tańce r egionalne i część wokalna. 

G<Jrąco oklaskiwana była pieśń 

Polsk:ej Zjednoczonej Part::i Robot­
niczej w wykonaniu chóru młodzie­

ży lubelskiej. 
Wykonawcom polskim zgotowała 

publiczność serdeczną owację, wzno 
sząc okrzyki ku czrJ. PQJ.ski : Pre­
zydenta B~eruta 

gwarantujący wolność sumienia 
i przekonań religijnych, oraz chro 
niący masy ludowe przed wyko­
rzystaniem religii dla celów· re­
akcyjnych, wrogich naszemu na­
rodowi i klas:e robotniczej Polski. 
Domagamy się od władz kościel­
nych w Polsce Ludowej, ażeby 
natychmiast unormowały swe sto 
sunki z Państwem". 

Streszczenie referatu tow. Gar­
lińskiego i sprawozdanie z dysku­
sji, któq1 wywiązała się po wygło 
sz.onyrn referacie, podamy w ju­
trzejszym numerze „Głosu". 

Plenarne obrady 
lł.'lrzqclu Głównego ZSCh 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
24 bm. rozpoczęło się Il plenarne po 
siedzenie Zarządu Głównego Zwią.z­
ku Samopomocy Chłopskiej, z udzia 
Iem prezesów i sekretarzy woje­
wódzkich zarządów ZSCh. 

Odrodzone lotnictwo polskie 
w służbie pokoju 

Wyw~ad z dowódcą woisk lotniczych - gen. Romeyko 
WARSZAWA, (PAP). - W zwi ązku ze Swiętem Lotnictwa. ob­

chodzonym w Polsce Odrodzonej w pierwszą niedzielę września (w 
roku bież. dnia 4 września) dowó dca wojsk lotniczych gen. A. Ro­
meyko udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP, w którym oświad 
czyim.in.: 

święto lotnicze Polski jest prze Tak jak we wszystkich innych 
glądem rozwoju i dojrzałości na- dziedzinach ro-zwoju gospodarki 
szych kadr lotniczych, naszego narodowej, tak też \V dziedzinie 
lotnictwa i naszej wytwórczości lotnictwa przewidziany jest r()Z­
lotniczej. Swięto to jest świętem · wój i rozbudowa solidnej bazy 
szerokich mas robotniczo-chło.p- lotniczej naszego kraju. 
skich i inteligencji pracującej. Lotnictwo nasze jest w służbie 

Jak wiadomo odrodzone lotnic pokoju, musimy jednak mieć pr zy 
two polskie powstało na terenie gotowane i w yszkolone na nowo 
ZSRR u boku i przy pomocy bo- czesnym poziomie lotnictwo woj­
haterskich racfzieckich sił po- skowe dla celów obronnych. 
wietrznych, w czasie krwawych Odrodzone lotnictwo polskie zaj 
walk, prowadzonych przez ZSRR muje właściwe sobie miejsce w 
z Niemcami. budującej socjalizm, demokratycz 

W okresie walk o forsowanie nej ludowej Polsce. 
Odry i zdobycie Berlina genera­
lissimus Stalin sześciokrotnie w 
rozkazach wyraził podziękowanie 
lotnictwu polskiemu, przyznając 
wielu lotnikom wysokie odznacze 
nia bojowe. 

Lotnictwo polskie, po zaledwie 
5-letnim rozwoju w warunkach 
pokojowych dzięki ogromnemu 
wysiłkowi twórczemu · całego na­
r odu w k ierunku odbudowy i za­
tarcia śladów zniszczenia naszego 
kraju, jest w stadium pełnego roz 
kwitu. 

Odrodzone lotnictwo polskie -
podkreśla z naciskiem gen. Ro­
mevko - służy sprawie pokoiu. 

Komunikat 

I Uwaga, koresp<>ndenci fabrycz­
ni „Głosu" i redaktorzy gaze­
tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu „Głom 
Robotniczego" przy ul. Plotr­
kowsk:ej 86, Vdbędzie się nara­
da korespondentów fabrycznych 
„Głosu" i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pra.cy. 

Na.rada odbędzie się przy 
współudziale przedstawicieii 
ORZZ w Łodzi. I 

Na.rada rozp-0ezyna się punk· 
tuaJnle o godzinie 17. 



Strassburska • impreza 
(Korespondencja własna „Głosu") 

PARYŻ, w 1ierpniu 1940 I nie strzeżonego przez specjalne od· I Postępowa część społeczeństwa 
Od dnia B sierpnia Strassburg go· działy policji. . francuskiego ostro wystąpiła przeciw 

ści w swych murach tzw. „Radę Euro . O~oło 3CO dzlenm_karzy „zachod· Radzie. \Vidzi ona w ni~i bowiem ma 
pejską", utworzoną w maju bieżące· nich roz?lło nam~oty w hotelach chinę, przygotowującą wojnę prze· 
go roku przez rządy: francuski, bry· st~assbur~k1ch, czyh~iąc na ~!~dom~ ciw siłom demokracji oraz środek u· 
tyjski, włoski, holenderski, belgijski, ści z sali ~brad. t:i•e są om iedna:c jarzmienia Francji przez imperializm 
luksemburski szwedzki duński nor· dopuszczani na posiedzenia Rady Mi· amerykańo;ki. W Strassburgu mury 
weski i Irla~dzki. Wedlug org~niza· nistr~w, które odbywają się przy miasta, szczególnie zaś w poblił;u 
torów tego tworu zadaniem Rady Jest drzwiach zamkni~tych, ani do kulu~· miejsca obrad pokryły się w przed· 
współpraca nad dalszym _ problema rów Zgromadzema Doradczego, kt~- dzień rozpoczęcia obrad napisami: 
tycznym zresztą zespoleniem rego członkowie są t:zyman_i .w ści· „Nie chcemy odrodzenia Trzeciej 
państw europejskich, należących do słym .~ygorze przez kterowmkow de- Rzeszy! Unia Europejska oznacza 
bloku atlantyckiego, oraz umożllwie legaCJt. . . . wojnę"· 
nie przyjęcia do tego bloku Niemiec Or~antzator~y tak świetn~go ZJaz· Biuro narodowe Unii Kobiet Francu 
Zachodnich. du memało się napracowall,_ ~y za· skich skierowało do delegacji fran-

Oyskusia nad sprowq „jedności Za chodniej Europy" w Strassburgu -
przebiega '!' atmosferze całkowitłgo porozumienia. (Rys. B. Jefimowl 

. Jt pewnić delegatom Jak naiw1ę1-lzy c·usklej list, w którym za.znaczyło, że 
Obrady Rady EuropeJS iej toczą komfort. Na użytek Bevina, który „matki francuskie w żadnym wypad­

się w gm~chu ratusza miejskiego, 0
• cierpi na ostrą astmę, skonstruowa· ku nie będą , się czuły związane po· 

raz W ault starego uniwersytetu, pil· no w Ratuszu specjalną windę, by o- stanowieniami Rady". 
•••••••••••••••••••••-----------------~·-••••••~ ~~~tić muw~~~niaMdwap~ Ko~~t Zwcl~ni~w ~~ju i 

J d l•t • O tra. Zarząd hotelu, w którym miesz· Wolności 1 Dolnoreńska Federac!~ e no I a . organ1zac1a kają delegaci, zaopatrzył swe piwni· Partii Komunistycznej wyraziły pro-
ce w różne napoje, w szczególności test przeciw powołaniu Rady. w 

b I h k b ' zaś w obfite zapasy szkockiej whi- Strassburgu odbyła się w ubiegłym 

W dzieai11tt rocmicf krwawego najaz 
du hitlerowekiego na Pohkł, dnia 1-go 
września odbędzie sif w Warszawie Kon 
gres poł11czeniowy bojowników o wol· 
ność i niepodległo~ć. 

W Warszawie, która pierwsza stawiła 

opór hordom faszystowekim Hitlera, w 
ro~nącej dziś w oczach nowej stolicy 
odrodzoneg.o państwa, odbfdzie sił wła· 
foie zjednoczenie switzk6w i organiza.· 
cji których członkowie przelewali krew 
w walkach narodowo·wyzwoleńc:rych o 
W oln,pść i Demokracił w myśl hasła „Za 
Wolnoe6 Wa11t i Nuq", w walkach o 
nowt odrodsont demokrałJ'emf Polskf. 
Ludne ci reprezentuJt najnczytniejne 
tra.dycje patriofy'mlu i idemokratyzmu 
pokole6 Polaków. 

Od powetania odrodzonego pai\stwa 
polskiego działało jedenałcie organiza· 
cji bojowników o wyzwelmie narodowe 
l społeeme. et. eo walesyli 1 fa1gy1. 
mem l najasdem hitlerowakłm, załołyli 
po zakońer.eniu wojny Zwlt1ek Bojow· 
ników s Faszyzmem l Najndem IDtle 
rowskim, ZwiQzek b. 'Wlfłnlów Polltyes 
nych, Zwitzek Obro6c6w W eeterplatte, 
Zwi11zek Partyzantów 1Jydów, Zwitzek 
Czerwonych Kosynierów. Powwtały rów 
niei organizacje łtc•te• bojowników • 
faszyzmem w okresie międsywojennym. 
bojowników z okreau 1905 r; l :tołnleny 
walez11cych 11 cesanklm imperializmem 
niemieckim. s, to: Zwitaek D11brow· 
nczaków, Stowarzyazenie b. ·Wcłniów 
Twierdzy Zakromczyeldej, Zwitzek We 
tcranów W alk Rewolucyjnych w 1905 r„ 
Związek Weteranów Po~tań ślQskleh, 

J!l.&I\ WY jest główny bohater widowiska, Chur tygodniu wielka manifestacja prote· Y Yc O .... atanto ... 117 sky, której gorącym zwol~:-ni•iem 

' chill. z hallu Uniwersytetu strassbur ~:~~~n~;1a„f tó~~lm~~~~~:d~~h~ic~:: 
ZwiQzek Weteranów Wielkopolskich itd. 

Obecnie, zgodnie z „ogólną i zdrową 
tendecj11 do łączenia organizacji po· 
k.r~wnycl1 w organizacje jednolite" (gen. 
Zawadzki)) w~zystkie te związki poł!I· 
rzlJ sił· Przez zjednoczenie zrealizo· 
wana zostanie wola jedności bojowni· 
ków i rewolucjoniHów, którzy odrlali 
swe życie „w walce o wyzwolenie na· 
rodowe i społrczne, w walce o je<lność 
klasy robotnkzej, o jrdno~ć narodu, w 
walce I fo~zyzmem, \!Ciskiem i wyzyS· 
kiem, którzy w więzieniach sanacji, w 
Majdanku i Oświ(cimiu, na ba11ka­
dach Warszawy i Westerplatte, w lasach 
nad Ebro i pod Lenino gin~li z imie-

niem Pol-ki 11a ustach" (z przemowie· sklego usunięty został v.rif'lkl portret m0cy Grecji DF'moluatycznej zorga· 
generała l~lebera: organizatorom „no 

ll)·a Praze•e Zar7.ad11 Gło'wn~go z,~ Do ni:rnwnli wielkie zgromadzenie, na ~ · .„ ' ' •· · wej Europy" wydavrała siG bowiem · 'k · F s m · Na1'az Iem "11' którym dali wyraz oburzeniu z powo Jowm ow z a zyzmf' 1 . r c postać t~go bohatera \Viclhe1' Rewo-
1 k. w· Id ) d1J obecno:ki Tsaldarisa w Strussbur-t f.'row~ 1m, low. gen. 1to a. lucii zbyt „wywrotowa··. Na m:ejsce 

Z.ieclnorzenie wszystkich organi1nr,ii portr0tu umieszf'zony zost11ł h11rwny gu. 
kombatanckich stworzy potężny .m·q je:l qobrlin, przCl' ~.tawia i'i<:'Y „Triumf Y./c Reakcyira prasJ. wysilała się, by 
nościq :;wią:rk hojotl'nik6w anty/-iuy· nery". ni'dać całej tej imprez'c wielki roz· 

6 qłos. Z tonu iei jasno wyniki\, że ko-
stol(l$f.;ich i /mdoum.ir.zych Socjali.<tycz- Jednym z pierwszych probl<'m w, ła hurżu~zyjne p•zyp'.sni'l wielką wa 
ne1· Po.'ski. Zna_;,rl„ si• w nim zarówno 7.ałalwionych na Rafl7ie, było clopusz d „ " d h f'~ prze e wszystkim jednej srm1wie. ,„1·erz,~y J'ak 1• ni'a·.i· i'er·.a~l'· w~~"s~v. przl' c7.fmie al·,ńskirqo rz1 u monarc o- C' . . . . . d ' • ' •. ,. ., ' •· · ł z -1odzi m1arow1ne o przy1q::1e o gro 
pojPni .ie<lną myli!,, .ił'dnym duchl'm - fils:>:y~towsi:iPgo clo udzia u w gro- ra atlanfvc-ki0r10 Niemiec ' Zachod· 

. . . . . . p 1 , · madzeniu Dor11rlr;-ym. Alzache wy· 
walki o 1mmnoi11'n1e ositgnięc o .s:<1 rlanie „Humanite", które ośmieliło r.ich. Pńłoficj,.,iny organ „Le Monde" 
Ludowej, walki w oparciu o potf:an?'. ~ię zaprotestować przeciw obecroś=i twierdzi, że „i~t»tnie w.1żnym proble 
Zwi11zek Radziecki i kraje demokrat)I Tsaldarisa, „kata narodu greckiego" mem jest dnp1••7c;·>ni13 do Rady Nie· 
ludowej, o trwały pokój. I w Radzie, zostało na rozkaz ministra miec ?il '"lindnich" · Sprawa ta jest już 

B. T. spraw wewnętrznych skonfiskowane. ptzes::idzona. 

Przeąląd pras 11 s p ole c zne l 
Nirwv7nym fest. czv cleleg1cJa nie 

miecka du;iuozc7-inn bt::clzie do Rady 
na tej S€>ji, czy tei na przys:;:łeJ. Istot 
nym jest to, :i:e Niemcy Zachodnie 
we.ldą do ko"'!kji atl~.ntyckiej wła­
śnie przez furtkę Rady Europejskiej, 
o której, w pnrystęp!e cynicznej 
s:iczerości wyrazili się niektórzy jej 
uczestnicy, że została powołana do 
życia tylko dla tego celu. 

Sp rawa uregul~·wania 
mi~dzy kościołem 

~tosu11kó1v 

„Słowo Powuecbne" w artykule 
pt. ,,iPodstawa uregulowame stosun 
ków" s dn. 23. 8. br. pisze: 

Sprawa uregulowania s.to.!unków 
Kościoła z Państwem wkroczyła w 
swą najbard7Lej itasadniczą wę. 

IDlaczego akurat bieżący okres 
jeflt specjaJnie wat.ny dla zagadnie­
n:!s: ·porozilmienia"? Odpowfod~ je&t 
Prosta - p!ęć lait - brattu uregulo­
wania stosunków nagromadziło ty­
.le -wuJemnyc.h trudno&ci, że rozła­
dowanie 'eh jest konieamośclą. 

Uregulowanie stos.Ultlków Kościo­

ła z Państwem jest koniecznością 

' 

a Państwem 
dla mu katollc-k:ch polskich. Ten 
bowiem Polak, który jest jednocześ 
nie świadom swej odpowiedz.!.alno­
ści katolickiej i obywatelskiej, pła­
ci komy braku uregulowan::a sto­
sunków międrzy Kościołem ~ Pań­

stwem. 
W świetle fektów, których do­

staraeył okres lat pięci\l,. jasne ~ą 
warunki, na których uregulowanie 
stosunków między Kościołem a 
Państwem jest w ogóle możliwe. 

1. Rząd, n:ezależnie od swych 
założeń ~deologicz.nych, · nie ingeru­
je w życie wewnętrz.ne Kościoła, za 
równo w dziedzinie doktrynalnej, 

jak i organizacyjnej. Wszystkie kon 
cepcje kośc:oła narodowego, czy ja­
kiś nowocrz;esny jórefinizm są zwy­
kłą bzdurą, rozpowszechn.:.aną przez 
czynniki prowokacyjne. 

2. Episkopat polski kieruje się 
racją sitanu ws;półcźesnej Polski, 
zrywa z nadziejam: 3 obecnych kół 
politycznych anglo -' sasik!ch bez 
względu, gdzie te koła się znajdują, 
w Wany.ngtonie, Londynie czy Rzy 
mie. 
Podstawą porozumienia może być 

tylko to, co jest wspólne - współ­
czesna polSika racja stanu. Doktry­
naln:e "F)piskopat i Rząd się n:e po­
rozumieją, bo !toją na odrębnych 
stanowiskach filozoficznych. 

Przyjęcie rządu ateńskiego do Ra­
dy, torowanie drogi dla Niemiec Za­
chodnich, zawiła dyskusja nad Kartą 
praw Obywatelskich - oto proble· 
my rozpatrywane na obecnej sesji Ra 
dy. Wierny swej linii postępowania, 
Leon Blum, nazywa to na łamach „Po 
pulaire" „przedsięwzięciem rewolu· 
cyjnym". · 

Inaczej jednak tę imprezę oceniają 
narody -Europy„~hodlli11j,;-które zda 
ją sobie sprawę, żę. ten twór gni· 
jącego kapitalizmu poważnie zagraża 
pokojowi i '{l.!?Stępowi w ~o~ie. .. 

Dlatego też narody Europy Zachod 
niej nigdy nie udzielą mu swego po· 
parcia. 

George Soria 

Obrady Stronnictwa Ludowego w Łodzi 
Nak~em :zaś współczesnej pol­

skiej racj: stanu jest wspólna ak­
c'a Dostojnego Katolickiego Epi­
skopatu Polsk; i Rzadu RzeCZY'PO­
sipolitej Polskiej w tak:ch sprawach 
jak: 

300 nowych wvższych 
uczelni w ZSRR 

Z ,;ioczątkiem roku szkolnego 19-10· 

1950 w Zwię,zku Radzieckim nast;\pi 
otwarcie przeszło 300 nowych uczelni 
wyższych. 

w Łodzi odbyła się W ojewódzka większości chłopów, dlatego obecną 
Konferencja przedstawicieli powlato· pracę trzeba rozpocząć od podstaw, 
wych sekcji oświaty, kultury i propa to jest od wyszkolenia odpowiednie-

uchwalono, że każdy członek SL·u 
będzie członkiem organizacji społecz­
nych i Towarzystwa Pn:yja!ni Polsko 
Radzieckiej. 

W dalszym ciągu obrad postano­
wiono zacieśnić współpracę Powla· 
towych Komitetów SL z Komitetami 

gandy Stronnictwa Lud-0wego, przy go aktywu powiatowego i gminnego. 
W pierwszym rzędzie celem pogłę­

udziale pr;;cdstawicieli NKW SL ob. hienia istniejącego już sojuszu robot 
ob. Szkopa i Gojawnlczka. Zebranie r..lczo-cłiłopskiego szkoleni aktywiści 
miało na eelu omówienie prac kultu· za.poznają się i ideologią marksizmu· 
ralnych, oświatowych i gospodar· leninizmu oraz aktualnymi zagadnie· 
czycll na wsi. Mówey stwierdzali, te niami wiejskimi. Na okres jesienny PZPR·u, z zarzą_d~i Związku s.amo· 
dotychczasowa działalność wyżel wy przewiduje się akcję szkolenia doro- pomocy ':hło~sk1eJ. Powiatowy.m~ Ra 
mienionych sekcji SL·u była prowa· słych, organizowania świetlic i upo· dami Zw1ązkow Zawodowych i mny· 
dzona w sposób niezrozumiały dla wszechnienia czytelnictwa. Po:M tym I mi instytucjami. 

1. umacnianie na zewnątrz i w 
skalt międzynarodowej pol-
skoki ziem zachodnich, 

2. budowanie entuzjazmu roz-
machu w odbudo~e i rozbudo-
wle potencjału 

Polski. 
gospodarczego 

Sprawy te przedstawiamy jasno 
całemu społeczeństwu katolickie-
mu. 

Wśród tych uczelni należy wym:e­
ni~ Instytut Pedagogiczny na Sacha­
linie, Instytut Nauczycielski w Gór. 
no·Ałtajskim obwodzie oraz szereg in 
nych instytutów w miejscowościach, 

gdz.ie dotychczas nie było wyż.szych 

zakładów naukowych. 

No marginesie 

Przestępczość 
i dzieci 

Wcdll'g urzędowej statystyki 
Centralnego B!ura Sledczegn 
(F.B.I.), w Stanach Ziednoczonych 
CO MINUTĘ zdarzają s:ę trzy 
wypad:ci poważnych przestępstw. 
W porównaniu z okresem lat 1938 
do 1941, liczba napadów z bro· 
nią w ręku, zgwałceń itp. prze­
stępstw zwię'<szyła slę w r. 1948 
o 68,7 proc. W tymże roku aresz· 
towono w USA - 759.ó98 prze­
stępców; średni ich wiek - 21 
lat (!); 58 pro::. aresztowanych -
to recydywiści . 

Jako g'.ówne przyczyny tak sil· 
nego wzrostu przestqpczości w 
USA uważa się alkoholizm oraz 
coraz v/ększą demoralizację mło· 
dzieży. Tygodnik „Colliers", pod 
„pikantnym" tytułem „Pleć w na­
szych szko'och", poinformował 
niedawno, że w roku 1948 - 50 
TYSIĘCY UCZENNIC s~arszych 
klas zosto!o matkami „niepro· 
wych" dzieci. Ta wiadomo5ć ni.9 
wywo~a'a j~dnak żadn~i rca ~~cji 
w ko'ach powo'any.::h do czuwa­
nia nad moro!r.ością m'odz'.d.y, 
nie zg'o:;:>:ono i:::dncj inlerpelacji 
w Kor.t)rcr,'c, n:~ p---..,rowadzo· 
no 'żadnr1,., ślcd::fwa. Być m".'ŻoCJ, 
ii w no:'l'p:i;''.11 reku lic:: ba m~o­
r:')-:::ony-h r,1 :i tak Vt=ro!.nie jesz· 
c:::e o rn'cv•r:. <1 tya"~11·k ,.C'>I· 
Ecrj" i p'Jc~o:, ·1'".? nu c~c~-r:-;:-:a 
bT'ą r.i·a·y z:-:owu b::-c-t de !en-
sa:ii. 

Wiei!d clzien:1ik '.f,Ncw York Ti· 
mes" cp:ib!ikowat n=eclawno fo· 
tograf'c: 14-lc:n:ego ch'opca o 
dtug:ch, rozw:chrzonych w'osa-:11 
i prz~rr:żcnym wyraz'e tworzy. 
Jak s'.q okaz•;je, ch'op:ec ten 
trzymon~, był prz~z motJ.:ę on 
DZIESIĘCIU LAT w :lt!11kn'ęej 
piwnicy. D!aczer:i:i? Bo maty Ge­
rald jest dzieckiem ,,nieprawym'', 
o motka jego, pani ·sumvan, ma· 
iąc dwoje dzieci „z prawego Io· 
:io" i wyszedłszy za mąż po raz 
drugi uważała za konieczne ukry 
wać przed oczyma świata żywe 
świadectwo jokieiś romantycznej 
przygody. 

14-letni Gerald żył przez 10 lat 
w ciemnej piwnicy, odziany w 
łachmany, zarośnięty, jak dzikus. 
Udało mu się jakoś wymknąć wre· 
szcie z tego więzienia i zwrócić 
na siebie swym wyglądem uwogP, 
policii. Co s:ę dalej sta'o - nie 

-w!od'bmo. HlstoYiO:ctm~lylti wię:!· 
niu, · tak nieludzko trokfowanym 
przez własną matkę, by<a dla pro 
sy anietykań'Sk1ei s<!nsai:ftj" Jedno· 
dniową, a czytelników iei nie ob· 
chodzą dalsze losy Gera'.do Sul-

livana. 
Według przytoczonej wyz;11 

statystyki, w roku 1948 jedynie -
uczennice ameryl:o:lskich szkół 
średnich wyda:y na św:at 50 tys. 
takich Geraldów. Co s·ę z ni.11i 
stanie w przyszłości, nikogo to 
nie wzrusza. N'.l=ważniejsza 
rzecz - to „senso::yjny" temat 
do ortyku!u. Do wa'ki Z KL~SKĄ 
SPO~ECZNĄ oni jego <Jlllrir, ani 
wydawcy tygcd:'lika „Col!l2rs", 
ani C%ytclnicy, ani wr~;~c:e -
władze po.1stwo•.ve nie ma;ą naj· 
mnieiszej ochoty. 

„O, Ame,.Ykol Ty cudr.y kraju! 
Kto ciebie nie zna, ten nie zna 
raju!..." B. D. 
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II 
W jednym & tych dni na ul~cy miasteczka L. pobito 

do nieprzy.tomno$c:i komun.;stę Silvia ze związku kel­
nerów. Teraz Mareo, nie zważając już na nastroje 
miutecl.ka i pJ."Zettrogi W\.IJa, poszedł odwiedzić przy­
jaciela. Itomutwiali drogo. Pobity Silvio mowu pow­
tarzał słowa s wielkich dni p1'Zed C21terema laty. 
o walce robotników z koalicją ka,pitalistów, obszarni­
ków : kleru. Ale tym. ruem słowa te nie prz.emawia­
ły już do Marca tak pr.zekonywująco jak dawniej. 
Brak było atmosfery tamtych dni entuzjazmu ! buntu. 
Powrócił do pracy z lekkim tylko ru~ojem su­
mienia. 

I jeszcze następhego dnia przed południem, kiedy 
podawał cztery kufle piwa do jednego ze stolików na­
tłoczonej „trattoril.", nie uwierzyłby za.pewne, gdyby 
mu powiedziano, że czyni właśnie ostatni krok ku 
węzłowej stacji swego życia. 

Przy stol:ku siedziało kilku ponurych p:woszów 
z „Volkspart::i", rozprawiających głośno owym ob­
mierzłym dla włoskiego ucha gardłowym dialektem 
poda~pejskim, z którym Marco zdążył się już oswoić. 
Mów;ono o polityce. Padło nazwisko Togliatt:ego. Je­
den z piwoszów powiedział ze wściekłością: „Szkoda, 
że Pie zatłukli tego komun:.stycznego psa". 

Wtedy cezy Marca zalab fala c:emnej krwi. Zno· 
wu na chwilę ogarnął go zapach z.apomniąnych, w:el­
kkh dni. Przypomniały mu się wszystkie słowa, usły­
szane od Sylvia. Całym rozmachem rąbnął o stół ku­
flami tak, że pieniste p:wo polało s'.ę na osłupia!ycb 
członków „Velkspartei". Krzyknął im po włosk.1 
w zdumione twarze: „To wy jesteście podłe psy. To 
was należy zatłuc. Togliatti jest jednym z naJwięk­
szych Włochów". Nie [pOba: go. Spytali tylko: jakby 
ze ~dzhvieniem: „To ty jesteś komunista?" Marco od­
pOwiedz.ial: „Tak, jes.tem komunistą". Pocnieśli się 
oc.:.ężale ! Po~ go złym.i uśmie<-hami: „Ano, jeżel) 
aes.teś kpmwristą, ito„. zobaceymy". 
ł ,Zobaczył jeszeze tego ~ego dnia "'1~..!ore~ .. Wl&· 

• ~s.•·~~IWJ=~~~~~IB~~~~~~- d~nę, nd~ć ż~i~ ~Y mu odmówić ~raw~dliw~ 

~-···_: Mar i'n n Br a n d lJ s 

1
r_._••.·.·.··'.•~ .. : ści, aby go pognęb:ć, poniżyć i zniszczyć. I jedynym I . ratunkiem przed tą antyludow·ą koalicją, jedynym 

I. Marco z pi a z z a de I po Po I o _J :::::u:~ wz da~!~:rn ~:~~i:~botnicza komuni-

lm:,n1u ,,,....,Mtłft'"l!'HSaPH•mrm.-nnm:~mmrmH.....::zrn':.r~J;;,t:CCZTJ.rl®Jk:*ui Następnego dnia Marco <pakował swój skromny 

klc!elka „trattorii" we7.wała go do tylnego p:Jk >lku 
na roz.mowę. Oczywiście z żal~m. Bo był dobrym, ta­
nim pracown:k:em, i nawet - o dziwo - lubianym 
dotychcl.llll przez gości „trattorii". Ale „Volksparte~" 
jest silna !i nie pozwala zatrudniać komunistów. Dla­
tego musi sob:e odejść z Bog!em. Natychmiast. Na 
cztery wiatry. To był dopiero początek. Następneg.1 

dnia wymówiono pracę jego wujowi. Tym razem ni.! 
uchroniła przezornego krewnego zwykła 06trożność, 

ani nawet codzienne mcdlitwy w kośc!ele. Czyż n:e on 
wychował na swym łonie komunistyczną żmi;ę? Stary 
rozchorował się :ze zgryzoty, ale wyrodnego S'iostrzeil­
ca - przyczynę nieszczęścia - W.ążył jeszcze prze­
gnać precz ze wspólnej izdebk:. W c'.ężkim strap!eniu 
Marco poszedł szukać pocieszenia u swoje.j Francesk1 
„cichej i smukłej jak podafpejskie świerki". Nie udaic 
mu się z nią zobaczyć. Od drz.w: narzeczonej odpę­
dziła go na zawsze jej rozwścieczona i rozkrzyczana 
matka-sklepikarka. Duszami sklepikarek z wło3kieg·1 
Tyrolu władają niepod~:elnie księża, a eklezjaści z L 
odmawiają rozgrzeszenia kobleto..111. które obcują z ko-
munisU!mi. 

Tego już było za wiele dla Marca. Pomyś~cie tylko: 
za jedną chwilę słusznego uniesien!a w ciągu dwóch 
:!ni utracił pracę, mieszk:mie, wuja i narzeczoną. Po­
łudniowa krew zawrzała rnu w żyłach. Postanowił 

walczyć o sprawiedliwość. 

Wśród gości „trattorii" Marco poznał w swoim cza­
sie dziennikarza, który w pobliskim Bolzano prowa­
dził oddział wielkiego „niezależnego" dz!enn:ka pół · 
nocnych Włoch - „Corriere della Sera". Poszettł wit,'C 
Marco pieszo do Bolzano i młodemu przyjaźn:e 

uśmieclln:.ętemu panu przedstawił sole.nnie splsany 

rejestr swoich krzywd. W miarę czytania pisma Mar­
ca - twarz dziennikarza stawała się coraz bardziej 
chłodna i obca. Po skończeniu odsunął od s'.eb:e zap~­
sany papier i powiedział z niechęcią: „Tego, niestety 
wydrukować nie możemy". - „Ale dlaczego" - spy­
tał zdumiony Marco. - Bo tak:m! sprawami nasz 
dldennik się nie zajmuje. Wtedy Marco krzyknął 

z rozpaczą: - „Więc nie piszcie na waszym dzienniku, 
że jest n.!ezaleimy, jeżel: nie możecie drukować w nim 
prawdy". Jednocześnie odwrócili się do siebie pleca­
mi. Dalsza rozmowa była bezcelowa. 

Sylvio, który go przygarnął i żywił za swe ostatnie 
grosze, po wygnan:u przez VV'Uja - poW::edział: „Na­
pisz do ,,Un ity". To jedyna droga. I Marco wysłał list 
do Rzymu - do dalekiej „Unity". 

Po tygodniu Sylv:o wrócił do domu, radośuie po­
trząsając numerem gazety: „Masz czytaj, jest twói 
list". - •Marco poczuł dławien:e w gardle. L:.st wy­
drukowano w całości. 

„Unita" wydrukowała list chłop.ca z L., ale byna.i­
mniej się nirn nie rozczuliła. Redakcja o::! sieb:e do­
dała tylkQ suchy komentarz: ,Oto jeszcze jedna ofia­
ra antyludowej koalicji": ,',volkspartei", reakcyjneg•) 
kleru : panów z „n:ezależnych" dzienników. 

Ten suchy krótki komentarz „Unity" stal się dla 
Marca błyskawicą, która w mgnieniu oka rozŚ"-'~~t!ih1 
całą drogę życ:.a. Dopiero teraz w nag:ym olfo"ieniu 
zrozumiał, czym jest owa antyludowa koal!cja, o któ-· 
rej mówił Sylvio. Ta koalicja, to byli oni: czterej :po-· 
sępni crłonkowie „Volksparte:", właścicielka „tratto­
rii", ks'.ądz z ~· i gładki red&ktor z Bolzano. Silna 
bezlitosna koalicja, która zawarła przymierze, aby 
jemu - d.z.iecku ludu odebrać or.a.ce.. chleb. dom. ro· 

węzełek i pożegnał s~ę z Sylviem: „Idę do Rzymu. 
Będę pracował dla „Unity". 

* • * 
Ilekroć w niedzielę lub śwl::itcczne przedpo,udnie 

przechodzę przez zalany słońcem Piazza dcl Popolo -
spotykam tam zawsze Marca G., krzątającego się ·przy 
swej roboc:~. Już z daleka szczerzy do mnie zęby bia­
łe jak jądro włoskiego orz.echa ! radosnym głosem 

komunikuje mi swoje . zwycięstwa: - „Sprzedałem 

dziś dwadzieścia egzemplarzy „Unity". - W języka 
pojęciowym Marca oznacza to: nawróciłem dv,·udz.ic­
stu zbłąkanych na drogę prawdy. 

Ale w ową marcową n:cdz:elę, która koli:zy go­
rączkowy tydzień ulicznych m&nifestacji przeciwk:-i 
podpisaniu Paktu Atlantyckiego - nie Z'1ajduję rvfar­
ca na jego zwykłym posterunku. Nie znajduj() go rów 
nleż w nędznej komórce, któr<J cdnJ;:nuje oc.: p::wnęj 
~arej koboety w dz:clnicy Trastcverc. 

Albowiem tego samecio dnia, kle<ly w IT! rs•'·:::m·u 
przy Piazza di Sp:t6'1a ,.p:tt0rc·• f·krc·) C. •t!~gł ata­
kowi histerii - :r.Iarca G. m:mir'.;\ujec~:~1 prze::"'.':'.{n 
wojnie na P::izz3 Cobrna /P'l.t<:l:'lw~!a poiicja. Pobi· 
tego palkami wyrwano z tlm:1~1 i uw'.eziono na poJ­
cyjriym „jeepie". Widzi::mo go jak odjeżdżał przy•rzy·· 
mywany przez dwóch rosłych karab:nierów. Wołał -
"Viva la Pace" - i był uśm:echn·ęty. Ufał, że jcg.:i 
„Unita" ujmie się za nim. 

O aresztowaniu Marca opow:edz'.Rła mi ze szczerym 
żalem jego stara gospodyni z Tra,s.tevere. Do prMtego 
i uczciwego serca zakradła slę po raz p:envszy drę­

cząca wątpliwość, czy rząd, z którym tak zajadle wal­
c~y ten dzielny i szlachetny Marco ~. jest napraw„ 
dę dobrym chrkścijańskim rządem. 

(..0drod:r.e..nie" Nr 3ł> 
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Ekstra -
Wkraczamy w nowy etap walki :J 

jakość naszej produkcji w przemyśle 
bawełnianym. Rozpoczynamy ten 
etap uzbrojeni w nowy, opracowa­
ny już system premiowania robotni­
ków, system, klofy vwzgłędni indy­
widual!iie jakość produkcji każdego 
robotl'!°!'l<a, zatrudnionego w tkalni, na 
pewnych oddziałoch przędzalni i wy­
kończalni. W tej nowej, zakrojonej na 
szeroką skalę akcji wysuwa się na 
czoło mało znane nam dotychczos 
POJĘCIE EXTRA-PRIMY. Cóż to ta­
kiego? 

PRIMA - A EXTRA-PRIMA 

• • prima I 
Natomiast po1ęc1e primy pozostaje 

bez zmian. „Primą" jest sztuka towa­
ru o szerokości do jednego metra, w 
której na przestrzeni 100 metrów sq 
co najwyżej 4 błędy zasadnicze, jeś· 
li zaś towar ten jest szerszy od me­
tra - maksymalna ilość b~ędów w 
sztuce 100-metrowej - 6 b!ędów za­
sadniczych. 

Oto jest różnica między primą a 
extra·priRlq, W jednym wypadku 
dopuszczalna jest pewna ilość b!ę· 
d6w, w drugim - towar musi być 
czysty, jak łzo, mówiąc słowami tow. 
Wiśniewskiego, starszego brakarza w 
PZPB Nr 3. 

Od dnia 1-go września to znaczy 
od chwili· wejścia w życie nowego T!, KTORE JUż PRODUKUJĄ 
systemu premiowania, bardziej jen;- EXTRA-PRIMĘ 
cze, niż dotychczas dążeniem każde- Tow. Wiśniewski już 53 lata pracu· 
go tkacza i każdej tkac:zki będzie - je w zakładach obecnej „Trójki Ba· 
produkować towar CAŁKOWICIE BEZ wełnianej". Zna, jak swoje dziesięć 
BŁĘDNY. Cata sztuka towaru, pozba- palców, wszystkie krosna w tkalni i 
wionego zupełnie błędów, sztuka, wie dobrze, do czego są zdolni ro· 
wyprodukowana przez jednego albo botnicy, jaką powinni oni dawać pro­
dwóch lub trzech tkaczy, pracujących dukcję. 
na tym samym warsztacie podczas - Nie brak nam już obecnie do­
jednej lub kilku zmian - to jest wlaś- brych tkaczek, produkujących całko­
nie owa extra-prima, materiał pierw- wicie bezb!ędny towar, lecz jesteJ11 
szorzttdny, r.ada!ący s'ę bez żadnych I pewny, że skoro wejdzie w życie no­
zastrzeżeń oni wątpliwości na eks- wy system premiowania, ilość tych 
port. tkaczek wzrośnie co najmniej 5·krot· 

Szukajmy nowych dróg 
rozwinięcia racjonalizatorstwa 

Rn ::b rac:onali~a!crski v1 Zakładz!e A 21 

ekstra·-tkacżki 
nie. Możemy się spodziewać, że w 
nowej tkalni oko~o 50 procent tkaczy 
produkować będzie extra-primę. Mo­
gli to robić dotychczas, ale nie było 
dostatecznej zachęty. Dotychczas 
zwracano przeważnie uwagę na 
ilość produkcji i dopiero niedawno 
zaczęliśmy również walkę o jakość. 
Wielu asów jakościowych" p:>zosta­
walo V:' ukryciu, nie byli oni również 
odpowiednio premiowani za ich wy­
sokogatunkowy towar. Inaczej będzi" 
obecnie. 

To samo twierdzą również tkaczki. 
Takiego zdania są tow. Irena Mat­
czak, i Janina Cieślak, I Leokadia 
Pluskota. Wszystkie trzy ~tale wytwa­
rzaią towar bez blędu. Nigdy nie są 
wzywane do tablicy b ra!{arskiej. A 
przy tym wyrabiają, a nawet znacz­
nie przekraczają swe bazy akordo­
we. A zatem - otrzymają według 
nowe.go regulaminu dość wysoki~ 
premie. Zachowają bowiem zawsz'? 
15 procent premii za dobrą jakość, 
a jeśli nadal produkować będą extra· 
primę, to otrzymają specjalną premię 
w wysokości 28 procent od zarobku 
akordowego za tę ilość produkcji, 
która została zakwalifikowana, iako 
gatunek extra. Czyli w sumie PREMI.\ 
EXrnA TKACZKI wyn::isić mo;Ze 43 
PROCENT. 

Na twarzach wykwcllf!kowonych 
tkaczek wykw.:taią uśmiechy. 

- To stuszne, że oceniona będzie 
praco każdei z nc s indywidualnie -
mówi tow. Cieśla 1·cwa . - Tak w!aś­
nie bę::lzie nojlep :cj. - Jako praca, 
ta'.:a p'aca. 

- Mie będ;de już s E! zdarzać, Że 
prcm·q otr:z:y;no ten rob::itnlk, kl6:y 
W''ro':iił wy'.ą::m:ę dużo towotu, c!e 

' I I d . . d tc;1, któ~y wyr;·od~:owa uzo 1 o· 
br::e - dodo:~ tow. łl.aicza';cwo 

niedawna. Nie potrafiły jes:i:cze cał­
kowicie opanować sztuki tkackie[. 
Trochę jest w tym również winy staf­
szych tkaczy i tkaczek oraz instruk­
torów, że nie zwracali dotychczas 
wiele uwagi na jakość ich produkq1. 
Tero z będzie inaczej. Majstrowi bę­
dzie zależało na tym, aby jego par­
tia produkowała jak nci(epszy to­
war. Teraz kontrola techniczna będzie 
wzmożona. A co najważniejsze -
dobra tkaczka otrzyma specjalną pre­
mię za swój dobry towar. To jest bar· 
dzo ponętne. 

M!ode tkaczki obiecują, że będą 
pracować coraz lepiej, że muszą 
chociaż tych 15 proc. primy zacho­
wać dla siebie. Nie dopuszczą do ·te­
go, aby zaszla potrzeba potrącania 
im za braki. Nie można od razu pro­
dukować extra-primy. Ale i do tego 
potrafią kiedyś dojść. Jeszcze nie te­
raz, za kilka miesięcy. Postanawiają 
sobie, że staną s:ę także extra-tkacz­
kami. 

• 
Można im wierzyć. Można śmia?o 

przypuszczać, że nowy system pre· 
miowonia przyniesie jok nailepsze 
wyniki. Oczywiście, przy wzmożonej 
czujności i kontroli personelu technicz 
nego. Już niezadługo przekonają się 
o tym wszyscy robotnicy. 

H. Sam. 

Str I 

Yo. 
Cudzym kosztem - . najtaniej ,. 

Wielkorządca brytyj~ki strefy okupacyjnej w Niem<;zech - g_en. Ro: 
bertson jest szczęśliwym ojcem jedyn aczki, kt6r": wlafaie wychodu samqs, 
Nie pisalibyśmy o matrymonialnych planach miss Robertson, bo to fakt 
maloznacz:riy, gdyby riie dość osobliwe okoliczności, zwiqzane .I progra. 
mem uroczystości weselnych. • , , , • 

Oto z woli wplyu-01cego papy te uroczystosc1 ma)q się odbyć w na,e­
mieckim miasteczku Ostenrnld - i jak doriosi demokratyczna priua rue­
miccka - ich przebieg moie stać się dla mieszkańców tego zakątka wprosi 
kllUlslro/ą. . 

Poriiew.:ii gościnny generał za~rosil s .Angli~ ai 4()(), osób. na ~lub ~ej 
jedynaczki, a każda z tych osob musi gdzie§ zam.ieszkac, mies.zikancy 
Osteru:aldu są po prostu wyrzuccmi z mieszkań, które będq :ia~ęte przez; 
tych gości u:esclnych. Ws:;ystkie u-rdatki, zt~zane_ z !irzqdz_emem. uczty 
u:eselnej, będą u-łączone do ... hosztów okupac:vinych. Mie~zkaru;y m~iutec:s• 
ka zapytują podobne. z niepolwjem, czy gen. ~obertson me zar:i:qdzi przy­
mu.sotcej· zbiórki na.„ posag dla pan11y młode]. 

Có:ż?„. Władze angielskie w Nie?iczec~i, .w ciągu _lat ubieglrc.h, n!~ 
raz jui dały dowody, jak i11terpret111ą po1~c1e :;kosz~ow oku~Jnych · 
Do rzędu niezbędnych „u•ydatków ok11pacyp1ych zalzczono m.m . . nawet 
pensje kcbareto1qch śpieirnczek, uprzyjemniających czas panom oficerom 

l ~~ . 'l 
W tym wszystkim jednak, pomysł gen. Rober;s?n<i~ k~ory. ~os.ta.n~. 

urządzić u;esele swej jedynaczki na Tcoszt... ludnosci niem~eckiei. ies.t 11~1-
cjatywą bardzo wiele mówiącą. Zwłaszcza, ie pró~z. §l~baw ular~aJq .się 
1:rzecież t.: br)'tyjskich rodzinach - zaręczyny, imieniny, chrzciny itp. 
uroczystości familijne ... 

Widocznie zdaniem brytyjskiego generd<i uroczystości te są czę!eią 
składuu:ą po brytyjslm pojmcncanego programu „demokratyzacji Niemi.ee''. 

B.D. 

Kol. Fidln str«cił rodziców w po­
w staniu w<usz.iwsk!m. Zajmuje pn:'! 
c :•oclni pokój $Uhle·';:>! tors ki (bardzo 
1·1ysota oplata). Utrzymu!e si'!! sam 
ze swJjej pracy. Ukończył 3 kl11sy 
s7koły uwodowej i obecnie rie mel 
i«idnych możliwości dalszego kszt.ał­
cenia si<: Zrezygn0wać musiał z ucze 
r:ia sie muzyki, choć - jak raohser­
wowaliśm y - posiada bardzo duże 
z<.lolności również i w tym kierunku. 

- N:c mamy potrzeby oGawiać 
s:ę o p~cd J:cc: ę towarzyue!t, pracu­
jących na na~zych krosna::h podczm 
drug:ej zmiany - wtrąca Pluskota. 
One także wykonują zawsze dobry 
towar. 

Tow. Wacław Banasiak 
Kol. Fidler je!t rapalonym szachi­

stą i członkiem Koła Sportowego i za 
, wsze z całym zespołem pomaga nam 

Nie ma więc żadnych zastrzei:ełi. 
Sztuki wyprodukowane przez te dzial­
ne tkaczki, będq napewno zakwalifi­
kowane, jako eJ\tra·prima, a przykład 
ich i perspektywa wysokiej premii! 
podziałają na wiele innych robotnic, 
które również ~dq usiłowały stale 
poprawiać jakość swej produkcji. 

o swym ulepszeniu maszyny zgrzeblarskiej 

w pracy świetlicowej. 

I Powiedzmy 1oble 1zczene - czy 
kol. Pldler zaaługuje na. poparcie ze 
strony Dyrekcji i Rady Zakładowej? 
C1y te.kich lud:d jak on, nie ma wię-
cej w naszym 1akładzie1 Wieacle 
rot, ie jeat ich wtelll, ale czynimy 
zbyt mało wysiłku, aby ich dostrzec! 

H. !ył.ko 
XoreipODdent fabryczny Łódzkich 

- Zalcładów Wytwórczych 

Aparatury Niskiego Napięcia 
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I MŁODE TKACZKI NAUCZĄ SIĘ". 
Młodziutkie tkaczki, kol. kol.1 Ku­

biak, Trzepadło i Polińska wprawdzie 
dotychczas nie wytwarzają zupełnie 
dobrego towaru. Raz po raz zdarza 
się - muszą to przyzna~ z zawsty· 
dzeniem, - ie J;>rakarz, 'ł(1..yw,a i• c(9 
towaru I udziela nagany za błędy. 

No tak, przeciei pracują dopiero o 

Tow. Wacław Banasiak, majster 
oddziału 7.grzeblarni PZPW Nr 4 
tak opowiada o swym racjonalizątor 
sldm pomyśle pmebudowania ma­
szyn zgrzeblarskich, produkujących 
sztuoz.ne v1rłókno - argonę. 

- Od dłuższego już CIUi.SU zakła­
dy, odb:.eraJ2'Ce od nu niedoprz~ 
sZJtucz.nego włókna ~karżyły s!ę! ze 
zawiera on du~ ilość włókien krót­
kich, ujemnie w-pływających na pro 
dukcję tkanin. Te 7.8.rzuty nasunę­
ły mi myśl, te n:ledociu:nlęcia pro­
dukcyjne na mym oddz:ale powsta 
ją skutkiem zbyt dłUgiego okresu 
przetwaman1a. Rozpocząłem więc 
rozmyślać nad tym, w jaki sposób 

J I• 'JN„ ... 

Ruch racjonalizatorsld w Zaliladzie 
'A - 21 wkroczył w tjm roku na real 
ne tory. Podczas gdy w r. 1948 Komi 
sja Usprawnień zebrała się tylko 3 
razy, to w czerwcu i lipcu br. - na 
3-ch posiedzeniach rozpatrzyła ogó­
łem 22 projekty racjonalizatorskie. 

Na specjalną uwagę zasługuje ra­
cjonalizator kol. Jerzy Fidler. Walk ę .o jakość 

Celem jego było, jak się oka­
zało z rozmowy, nie tylko uzy­
skać nagrodę pieniężną, nie tylko u­
łatwić pracę kolego:in, al~ chciał on 
również dowi.:ść, że usprawnienia Głos 

rozpoczynamy już od jutra 
mają mężowie zaufania PZPB Nr 1 

może dokonać zwykły robotnik z Tow. Jeziorny, sekretarz Rody Z:J­
tym samym powodzeniem, co · bq·.-~- kłodowej PZPB Nr 7 omawia dok/ad· 
dzista, mistrz oddziału, czy prcicow-1 . . ' . . 
nik ~mysło:vy. „Nale~y tylko prz~- nie ~o;'y regulamin ~ren;1owania r~­
łamac - mowi ~ol. F1dler-.b~a~ w:a i botn1ko·.v za wysoką 1akosć produkc1l. 
ry ""!e własT1~. siły, oraz me~v. :ado- 1 Mężowie zaufania ~· ·JChojq z uwagą. 
mośc, co zro?1c z pomv_~ł~m, sw~taJą- ! l~ażdy z nich na swym oddziale pro-
cym w głowie. Ja osob1s~1e ~dz1dam I '· .. , ., 
swoim kolego!ll ws::elk1ch mlorma- . du .. cp opowie po tym robotn1 Kom, w 
cji, zachęcam do składania pomy I jaki sposób oceniać się będzie teraz 
sł.ów-, propo~uję pomoc, ale wył '.l C'.~.- :

1
. p;ccę tkaczy, przewijacze k, wyko.11· 

me moi wysiłek, to Jeszcze za rncło . .1 , . . . . . 
- Co, waszym zdaniem, nale·;a!c 1 czaln:Ko-.v. Kazdy z nich bę:Jz1e mo '11· 

by zrobić, aby usunąć ten stan rzc· lizował iok no;szersze mesy tov1arzy­
czy? 1 szy pracy do nowe j kampanii o jo­

l k „ 
- SądzG, że przede wszystkim sa- i osc. 

mi brygadziści powinni zająć się ro- Są rzeczy, których jeszcze dobrz<> 
bot~i~~ID:i, wykazującymi dużo wła- nie pojęli. Zadają szereg pytań to­
sne] mlCJatywy w pracy. Przydało by . J . . 
się ta}tże, aby na tablicach ogłoszeń ~arzy:zowi eziornem~ I przedsta.w1· 
zia wszystkich poz(oniach umieścić c1elow1 Zw. Zawodowego, tow. M1a;­
ogłoszenia o racjonalizatorstwie. Trze kowsidemu. Obydwaj dokładnie wy­
ba .o'.g.an.izować ~z('.ściej zebrania za- jaśniojq wszelkie wątpliwości. Powoli 
łog1 1 mformowac o tych sprawach. . . . 

Po tych uwagach dowiedzieliśmy '!"szyscy męzow1e zaufania rozumle­
się również, że kol. Fidler złożył już IQ, no .c~y~ polega nowy ~egu lomm. 
2-gi pomysł i pracuje nad 3-cim. I tu Rozum1e1ą, ·1ak sł.uszny. będzie ten n~· 
zr.owu należy podkreślić, że zdolno- wy system premiowania dla robotni­
ści, wytrw~.łość i hart ducha prze-/ ków, którzy chcą i potrafią dobrze 
Zllf.Y'ciężają trudności życia codzien- pracować, jak on wpłynie na podnie-
rego. sienie jakości produkcji. 

Zabiera głos przewijaczka, tow. 
Pelag:a Woźniak: 

- Zaraz od jutra roz;:: oczynam 110 

naszym oddziale walkę o wysoką ja· 
kość. Sporo błędów otrzymuje my w 
przędzy, którą dostarcza nam przę· 
dzolnic. Dotychczas nie zwracaliś:nv 
uwagi, przewiicjąc ją na inne szpul· 
ki. Teraz wy/opywać bę::Jziemy ko±­
dy błąd, bo ze każdy otizymam-y 
sp:?c;alnq prem i ę. 

Majste r tkacki, tow Kunci, ta k±e u· 
waża nowy system za zupełn;e słusz­
ny i sprawiedliwy: 

- Mój zespół produkuje obecni~ 
około 70 procent primy. Spodziewam 
s ;ę, że teraz, dzięki staraniom tkacz·{ 
i mojej uwadze, osiągniemy taką 
primę, żeby wszyscy zatrudnieni w 
mej partii tkacze byli zadowoleni. Ja­
ko mąż zaufania będę się sterał wy­
tłumaczyć Io wszystkim mym towarzy• 
szom pracy. 
Mąż zaufania, tow. Wojciech Bal· 

cerzak, tkacz na 4 krosnach, produ­
kuje z awsze towar bez błędu. 

- Tworzę obecnie zespół do któ­
rego wejdzie także jedna młodocia­
na słabsza tkaczka. Bo przecież 110-

wy regulamin nie el iminuje tkaczy 
mniej wykwalifikowanych od _i;ioż:i· 
waści walki o wysoką jakość. Wrę-:. z. 
przeciwnie - zachęca ich do te~o. 
Obowiązkie11 do brych fach_owco:N 
powinno być szko le nie i podc1ągan10 
słabszych. 

Na wet ci mężowie zaufania, którzv 
nie są bezpośredn ;o zainteresowani 
w nowym system ie pre miowania, uwa 
żaLą go za całkiem słuszny, wycho· 
dząc z założenia, że skoro poprawi 
s ię produkcjo na jednych oddziałach, 
to i na drugich, aczkolwiek nie będą 
one jeszcze objęte premiowaniem, 
wzrosną automatycznie zarobki ro­
botników. Takie jest zdanie czyścia r· 

ki, tow. Kędzia. 
- Tkaczki dadzą nam lepszy towar 

- wtedy my przejrzymy dziennie 
więcej metrów I nasza wypłata tygo­
dniowa znacznie się zwiększy. 

- My znów otrzymujemy przędzę 
r po przewijaczkach - mówi skręcarka ~lodem korespondencji fabrycznych tow. Domagała. - Gdy przewiiac'z<i 

wyeliminować to wszystko, co wpły 
wa na przedłużanie się procesu pro 
dukcyjnego. Badając dokładnie pra 
cę zgrzeblarek doszedłem do prwko 
rumla, że z każdej z nich można z 
powod.zen:.em usunąć jeden wał i w 
ten sposób skróc!ć czas produkcjL 
Praeprowa~em wiele wstępnych 
prób, które wreszcie dały mi zado­
walające wyniki, Przy pomocy tech 
n:icznej tow. Pawlaka, kierownika 
oddziału argony c. tow. Or.uala. -
majstra tegoz oddziału, usunąłem 
ze zgrzeblarek po jednym bębn:e 
głównym zbiera~ i po 4 wałki 
zwrotne, jednym latawcu i jed­
nym transporterze, czyli, krótko mó 
wiąc, z każdej zgrzeblarki usuną­
łem jeden kompletni wat zgrzeblar 
ski ~oznaczony na zdjęciu strz.ałka­
mi). Próba dokonana w obecności 
dyrekcj~ zakładów, dala nadspodzie 
wane wynik!, bowiem niedoprzęd, 
przechodząc obecnie przez jeden tyl­
ko wał zgrzeblarski, zawiera znacz­
nie mocniejsze włókno o długim wło 
sie. Komisja z ram:enia Dyrekcji 
Branżowej uznała ornaw~ane udosko 
nalenia za dobre ze względu na .1a­
kość produkcji oraz na oszcz.i.;dnnść 
w obiciu zgrzeblarskim (700 tysięcy 
złotych na jedną maszynę w stos:m 
ku roczc.y:n~ :. ~v ~1•1 ~y~i·.! . energi~ 

s; I 
Majster WAd;Y! BCJnOliak' 
- z PZPW Nr .ł } ~l 1.. 

- • ;.s • „.- : 
Wały, usunięte z ma$eyllf zgrcebJar 
skiej zastosowane będą do bU<iowy 
nowych maszyn, a w ten sposób~­
slta s!ę .drogie i :b;uctqe do wyprodu 
k<>tva.n.ia części , . 

Obok omówionych „ ji+ż korz:fśąl.­
wyn:kających z tego ulepszenia, trze 
ba zaznaczyć, że .. ułatwia ono w zna 
cznym stopniu pracę robotnikowi, 
obsługującemu zgrzeblarkę. Ma CJl 
obecnie możność doikładniej.S?.ego 
doglądan!a jej i utrzymywa:Ua w 
stanie nienagannym. 
Cieszę s:ę bardzo, że dzięki moje­

mu pomysłowi przysporzyłem 1 pań­
stwu korzyści materialnych i ułatwi 
łem pracę swym towarzyszom. 

Podwójne wykorzystanie maszyny zgrzeblarskiej dzięki pomysłowi 
tow. Banasiaka 

będą wyłapywać błędy, wtedy nam Ja S ZCZB ra Z O ,,zapGDIRi 8 DJCb WJP.alazkach" robota będzie uta sprawnief i więcej Korespondenci wiejscy piszą 
zarobimy. 

W zwią1ku z kcrespondencją fa­
bryczni pt. , Zap(,mniane wynalaz­
ki." , z;imie~zc::oną w „Glosie" dnia 
lCl·go sierpnia bu , otrzymaliśmy z Dy 
rrkc ji Pc'llstwowych Zakładów Wy­
rnbów Drzewnych Przemysłu Włó­
kienniczego Nr 1 wyjaśnienie nastę­
p1jąct'j treści : 

„Nowy spoi;ób frezowania wkła­
c' ~k do tornistrów, wynaleziony przez 
cb. S' ·inislawa Wróblewskiego i in­
r vc!1, nie został do tej pory zgłoszo­
r y w Kordsji Racjonalizatorskiej l 
c:>tego nie doczekał się oceny ze 
strony nadrzędnych władz przemysło 
wvch. 

Projekt wykorzystania noty Ayb· 
kotnących, który został przedłotony 
Komisji Racjonalizatorskiej prz~ ob. 
ob.: Józefa Piotrowskiego, Stanisława 
ŁazaPczyka, oraz Józefa Przfbylalde­
go - wpłynął w m. kwietniu br., był 
rą_zpa.trzony przez Koiajsji: Rjejo~· 
aztorską dnia 21-go kwieti?la'br. i 
przedłożony w dniu 2 mija br. 
misji RacjQJlalizat~rs~ej Dyr. PIJ . 

„ 

słu Artykułów J Tkanin Technicz-1 Stąd wniosek: - Komisja Racjona- Dobrze pojęli mężowie zaufania Zamiast do małorolnego 
nych". llzatorska w wymienionym zakładzie rolę, jaką wypadnie im spełnić w o- ł . 

Z powyższego wyjaśnienia Dryrek pracy nie może ograniczać się w becnej kampanii o jakość. Rozpoczną m 0CafOl3 powędrowała do bogacza Wiejskieao cji Państwowych Zakładów Drzew: swej pracy jedynie .do rejestracji k T li 
nych Przemysłu Włókienniczego Nr 1 zgłoszonych wniosków racjonalizator ją już od dziś, nie cze ając no ·szy Żabieniec leży w obrębie Wielkiej 
wynika że -'- po pierwsze - Komisja skich. Trzeba pójść dalej i prowa- września. H. S. Lodzi. W okresie omłotó.w resztówka 
Racjonalizatorska w przypadku wy- dzić propagandę w sprawie upo- spółdzielcza w Żabieńcu otrzymała z 
nalazku ob. Wróblewskiego wiedząc wszechnienia ruchu racjonalizator- Odznaczenie cśrodka maszynowego młocarnię w 
o dokonanym w zakładach wynalaz· skiego oraz pomagać . robotnik.om celu wymłócenia zebranego zboża. 
ku nte zainteresowała się nim by móc przy opracowywaniu wniosków . . Do b"I h 6 "k6W Równocześnie młocarnia miała wy-
go jak nąjprędzej zastosować, jak obowiązków Komisji Racjonalizator- wy I nyc g rn1 młócić zboże mało- i średniorolnym 
również, by przygotować i przesłać skieJ należy również dopilnowanie, d • k • h chłopom. Ułożono więc listę, w ja-
odpowiednie wnioskt do władz nad- by zgłoszony wniosek racjonalizato- ra ZleC JC kiei kolejności maszyna będzie użyt-
n:ędnych. Po drugie - Komisja Ra- ra doczekał się szybkiego rozpatrze- W tych dniach minisler przemysłu kowana, i przygotowano się do młoc 
cjonallzatorska w przypadku projek· nia i decyzji. ki. Pierwszym, który otrzymał mło-
tu. opracowanego przez ob. ob. Jó- A Komisję Racjonalizatorską przy węglowego ZSRR, Zasiadko, przy- carnlę, był ob. Kotwica, który miał 
ztfa Piotrow1tłego, Stanisława Łazar Dyrekcji Artykułów i Tkanin Tech- znał tytuł „Zasłużon3go Górnika" ją przekazać później ob. Konratow­
cuta I Józefa Przybylskiego nie do· nicznych zapytujemy, czemu to przy 1.500 górnikom, bryga dz istom i maj- sklemu. Jednak maszyna nie dotarła 
pflnowe,ła - drogą odtiowiednłch mo pisać, że wniosek złożony w dniu strom górmczym, Hórzy przeproco- do następnego użytkownika - mało­
D~ do Komisji Racjoullzatorskiej 2 maja br. nie doczekał się jeszcze wali pod :<ie.mią \I przemyśle wq· rolnego chłopa, gdyż na zarządzenie 
p?jy ~cjl Przemysłu Artykułów ,..,- sierpnlu rozpatrzenia? Czy Komisji glowym i przy budowie kopa l ń co- kierownika ośrodka przeznaczona zo 
J Tkanin Tedmlcznycb - by w ter- Racjonalizatorskiej znana jest uchwa najmni~i 10 lat i osiągnęli Wy90kie stała ob. Michalakowi z Teofilowa, 
a~, p~anym nową u1tawą ła Komitetu Ekonomicznego z dnia 21 wskaźniki produkcyjne w ciągu ro- który posiada 100 mórg pola, a po· 
pgtrll:z.ałow_" spraw. 1głoszotBgo czerwca br., kiśle regulująca termin ku. Wyróżnionym gó ·nikom wręcza- nadto 2 kieraty i 3 pary koni. 
if.Dł09cu · t6itał& Oa\ateemte załatwia i tryb rozpatrzenia i premiowania no równocześnie specjalną odznakę Po,tępow,rue kierownika ośrodka 
n„ ' · -.....:....Wll!oaków racjonalizatora~ _J honorow..,_ mundur górniczy. ._..~""'-A!~o~ Jest ę~dne. hda· 

nlem ośrodków maszynowych jest ob 
sługiwanie chłopów mało- i średnio-
10lnych, aby w ten sposób ułatwić 
im pracę. Fakt, że kierownik ośrodka 
zamiast małorolnemu chłopu maszy 
nę przeznaczył bogaczowi wiejskie­
mu, wskazuje na to, że pozostaje on 
z wyzyskiwaczami wiejskimi w ści­
słym kontakcie. Nie chcemy bowiem 
"'lderzyć, aby tu zaszła zwykła po­
myłka. Za podobna postępowaiUe, 
kierownik winien być pociągnięty do 
surowej odpowiedzialności. 
Żądamy by odpowiednie czynniki 

zainteresowały się tą sprawą ł za­
prowadziły porządek w ośrodku ma· 
~zynowym, aby służył on rz~czywi· 
scie chłopom mało- i średniorolnym. 

t 
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Ilia Erenburq Występy operowe w fabrykach 

,,Deutschland ·-Ameryka'' 
Pismo „Europe - Amerique", wy- , się nie sprawami wewnętrznymi Pol­

dawane w Brukseli, zamieściło orty· ski, lecz jej terytorium. Artykuł, n:J 
kuł o Kongresie Obrońców Pokoju. który zwróciłem uwagę, zawiera no­
Nikogo nie moie zdziwić treść or- stępujące pełne wdzięku zdanie: „le 
tykułu: jasne jest, że pismo, nosząc~ Congres de Breslou, tenu par cyniąue 
nazwę „Europe-Amerique" nie lubi decision dans un territoire vole oux 
obrońców pokoju. Gdyby lubiło, na· Allemands, n'avait emu personne" 
zywałoby się inaczej i nie wywiesza· (kongres wrocławski, w cyniczny sp<>­
loby na ulicy brukselskiej amerykań- sób zorgonizowany na terytorium, u· 
skiej flagi. kradzionym Niemcom, nikogo nie 
.Artykuł zawiera cenną uwagę. Kon- wzrus~ył). Tak wit;ic pism.o, które wy· 

gres Obrońców Pokoju został zwoła- chodzi w Brukseli (Belgia). naz'f"!o 
ny w celu skradzenia tajemnicy bom· Wro~law - Breslau I oś":'1adcza! ze 
by atomowej. Gdyby ktoś wątpił w to n;i,1asto zostało „skradzione N1em-
to, moie zajrzeć do sprawozdania com • . 
„Komisji do Badania Dzia!alności An· B'!dą_c W Am~ryce, prze.k~malem s1~, 
tyamerykańskiej", która _ jak zapew· do 1ok1ch granic dochodzi 1gnoranq? 
nic pismo „Europe-Amerique" - usta· A~erykan6.w w . spr~wach . europe1-
lila, że Kongres Paryski zwołany był sk!ch. Pew1e~ dz1~nmkarz a_merykan­
właśnie w tym celu. ski u~owadma/ m1 ?lugo, ~e Buda-

peszt 1 Bukareszt, to 1edno miasto, Tyl-

jarzmem Prusaków. Czyż trzeba przy­
pominać o tym, co zrobili z Polską 
hitlerowcy' Polacy walczyli, nie :a­
łujqc sil. Walczyli wtedy, kiedy Fran­
cuzi prowadzili swą wspaniałq „droli! 
de guerre". Wśród Polaków nie zna· 
lazł się ant żaden marszałek Petain, 
ani żaden pon de Mann. Po zwycię· 
stwie Polacy zajęli stare ziemie pol­
skie. Wydawało by się, że kto jak 
kto, ale Belgijczycy zrozumieją mękę 
i dumę Polski. W ciągu ćwierćwiecza 
Belgijczycy dwukrotnie doznali na­
jazdu niemieckiego. Podczas, gdy 
władzę w Polsce sprawowali nre 
przedstawiciele narodu, lecz pan 
Beck i jego przyjaciele, życzliwe ga­
zety belgijskie wzruszająco odzywa­
ły się o „zaprzyjaźnionej Polsce". Dla 
czegóż teraz pismo belgijskie bierze 
pod ochronę organizatorów Majdan-

ka i Oświecimia, przeciw narodowi 
polskiemu? Dlaczegóż pismo to wy­
chodzi nie w Kolonii lub Monachium, 
lecz w umęczonej Brukseli? 
. Oczywiście wyzwiska pisma am• 
rykańsko-rexistowskiego nie zmienlq 
losów Wrocławia. Byłem dwa razy w 
tym mieście i widziałem, jak rośnie 
ono, ile miłości i pracy włożył w nie 
naród polski. Panowie z „Europe­
Amerique" nie uznają jego istnienra, 
dla nich istnieje tylko. niemieckie mia­
sto Breslau. No cói, mieszkańcy 
Wrocławia przeżyją jakoś ten cios. 
Idzie nie tyle o los Wrocławia, iltl 
o los Brukseli. Cudzoziemiec, biorqc 
do r~ki pismo „Europe·Amerique" 
moie ulec wątpliwościom, czy aby 
Amerykanie nie ukradli Brukseli i nie 
przyłączyli jej do swej Trizonii? 

{„Trybuna Ludu'1 

Podczas występów Opery Sląskiej w :r:akladach „Strzelczyka" utalentowo· 
no śpiewaczko, Maria Kunińska, zbie rała rzęsiste oklaski rozentuzjazmowa· 

nej robotniczej widowni 

Z dziololności ·Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 
Wiadomo powszech„ie, ie dla re· ko słowo „różnie się wymawia". Naj· 

dakcji pisma „Europe-Amerique", ni~ widoczniej amerykańscy BelgiJczycy 
ma większego autorytetu od „Komi· czy też belgijscy Amerykanie osiąg­
sji", która wsławiła się działalno~cią nęli pod względem nieuctwa ideał za­
pan6w Parnella Thomasa, Rankina, •

1 

atlantycki. Nie znają oni ani historii 
Mundta i innych tak samo czcigod· ani geografii. Nie mają pojęcia ani 
nych działaczy. Wyiej wzmiankowa· o starych zabytkach polskich we Wro 
na „komisja" posądziła wybitnego 1 clawiu, ani o tym, jak miasto to oiy­
dromatopisarzo angielskiego Marlo- I wili Polacy. A przy tym wyrażenie 
we, który - jak wiadomo - zmarł „skradziony Niemcom" nasuwa smut­
przed 350 laty, o udział w #zi~~01R0" ne myśli. Istnieje najwidoczniej coś wyprodukowane dotychczas przez ków, jak i książek biblioteki popu- Łysenki. Wobec przemian, które za kształcących il. zawodowych. Wy­
ści Biura Informacyjnego artu o- wspólnego między SS-owcami, Ku- Państw. Zakł. Wyd. Szko~nych lamo _ naukowej. szły w nasizym życiu społeczno - dawni<:twa z rz.akresu oświaty do­
munistycznych. W sprawozdaniu z Klux-Klanowcami, panem Thomasem I 52.000.000 egzemplarzy książt"k szkol Praca w tym kierunku ma prze- poilitycznym wycofano callkowtcie rosłych ze specjalnym uwzględnie­
grudnia 1948 roku „komisja" ustaliła, Goebbelsem, pismem „Europe-Ameri- nych niewąlpU\vie w dużym stop- de wszystkim na celu dostosowanie niektóre ks:ążki, należące już obec- n;em sprawy analfabetyzmu - to 
ie „wśród członków rządu USA znaj- ąue" i rexistami. Pismo „Europe-Arne- niu zaspokoiły powojenny głóJ podrqczn:ków starych do nowego nie do dnia wc.zorajszego. dział produkcji PZWS s.pecjalny i 
dują się komuniści". Dlatego tei skro- rique" moie zmienić nazwę no ks:ążki. programu bądź też przygotowanie Na bieżący sewn srz;kolny PZWS bardzo ważny. 

Nie zabraknie podręczników szkolnych 
nie zabraknie pomocy naukowych dla nauczycieli 

mne odkrycie, o klórym pismo „Euro- „Deutschlond-Ameryka". Pismo dowb- Ważnym osiągnięciem PZWS są zupełnie nowych podręczn;ków, o- przygotowały 12.100.000 egz. pod· PZWS podjęły też wydawanie 
pe-Amerique" mówi, nie może już ni- dło, że broni gorliwie interesów Rei- n:e tylko wielkie masy książek, lecz partych ściśle na nowych progra- ręczników. książek z zakresu lektur obowią.z.ko 
kogo wzruszyć. chu. również i stałe stopniowe podno- mach. Biorąc za podstawę nowy w obecnej chwili PZWS posiada- wych. Poza tym PZWS produkują 

Pismq „Europe-Ameriquc" wyka~ujP. _Polsk~ w.iele ucierpiała od Niem- szenie jakości wydawn~ctw zarów- program dokonano przeglądu treści ją w magazynach 7,500.000 egz. pod wydawnictwa naukowe, wydawni-
ogromną erudycję i nie mnieiszą cow., C1err~1ala od taIT!tych od!e~ły_ch no co do treści jak i formy. Obec- wszystkich czytanek. Poddano kry- ręczników, dostosowanych treśc!.ą ctwa dla nauczyc:eli, książki popu­
uprzejmość. o Aleksandrze Fadieje- c~as?w, kiedy Teu!o111. ~ogarnęli 1ef nie stał się konieczny przegląd wy- tycznej ocenie podręczniki histori:. do aktualnych potraeb programo- larno - naukowe, tabl;ce graficzne 
wie pismo powiada: „Un nomme Fodie z1em1e, w. tym. ~own1ez Wro_claw. dawnictw pod kątem podn:esienia I Wprowadzono do podręczników b~o wych szkół. w drukarniach majdu- i wydawnictwa kartograficzne, książ 
jew l ?l ecrivoin sovietiąue". o Zil- Przez długie w1ek1 Polacy byh pod poziomu treśc; zarówno podręczni- logii elementy teorii Miczur:na i je się 4.600.000 egz. podręczn:ków. ki dla dzieci z przeds:zikoli. 
lio~ie:,,e~plITTmedeMThore~ ---------------------------------------------- wa~ym wy~rzffii~ ~~nqo ~~jal~pm~ęs~o~ą~ 

O pani Cotton: „une dame Cotton". w k I w ł k J h D b k roku szkolnego jest przygoto- pisma dla 111auczydeli. 
o Louis Aragonne: „sinistra batoil- sz o e o UJ.CZY a ac a· I q rows 1'ego wanie kolorowego elementarza Szczególną uwagę zwr{x:;.ć naleiy 

~u;~~ych~ „~c~i~:ofrai'~ila~: Io c~~~) I !:;~\~~~~czonego dla najmłod ~~~~~~}o~~~ez~.}~~:i~.~Y:lnaj~~ 
„gribouifle". „bonda d'energumenes„, J h W ł . DONIOSŁE ZNACZENIE Dotychczasowy elementarz był my w nim artykuły rz zakresu no-
„dangereux lmbecile" itd. Tokarki stoją w kilku rządach I objaśniają towarzysze ac i o u1- . wej biologi.!, wygłoszone na ko~e-

• . d • 'ć wzdłuż soli, błyszcząc w słońcu głod· czyk. - Ci, którzy ubńczą pierwszy SZKOLENIA ZAWODOWEGO bezbarwny - :llllny cLla wsi, a mpodny rencji, która odbyła s:!ę w Ośrod-
Ale I to nikogo nie moze z z1w1 : ko wypolerowanymi częściami. Oczy- 3-miesięczny kurs, przechodzą pod p rowda, z każdym rokiem przyby· dla miast. Był on także stary ku Szkolenia Kadr Pedagogicz-

skoro pismo „Europe-Amerique" uwa· wiście, znikąd Ich nie sprowadzano. noszą opiekę. U tow. Dąbrowskiego wo w naszym mieście coraz więcel względem treści. Kolorowy elemen- nych w otwocku. 
ża za najwyższy autorytet „komisję~ Powstały tutaj, wytwarzane i monto- poznali teorię, nauczyli się doklodne:.j nowych zakładów przemysłowych. Z tarz ma npwą dz:Slejszą treś6· Jest 
Mr. Thomasa, jasne jest, że przejęb wane przez setki rąk „Strzelczykow- i precyzyjnej procy. Tu nabywają do- każdym rokiem potrzebo nam wiefu tam Polska demokracji ludowej. W r. 1949-50 stale ukazywać &!~ 
ono nieuctwo Ku-Klux-Klonu i chica· skich" robotników. Jakże przyjemnie świadczenia, uczą się pracować szyb· nowych fachowców, sto[1owiących do Przew.jają się elementy pracy w fa będą - tak jak w roku ubiegłym -
gowskich handlarzy bydta. A ponle- pracuje się na swych własnych ma- ko i sprawnie. Jednym słowem zdo- brze wyszkolone kadry. Dlatego tak ~~~~~.a ~~W:ą ~:a~orpy~zyspJ·a~ ~~~!sm~yk;'0~~e~wi~~~ 
wai pismo uwierzyło, ie Bruksela szynach. Ni'e potrzeba narzekać, że bywa'1ą praktyk"'. Normy ich wykona- ważne jest zagadnienie szkolenia za· " 'd · · · · B abanc'i lecz w "' między narodami i socjal:tmie. Po- w szkole , Matematyka, Polonisty-
:r:na1 u1e się nie w r 1 • coś nie jest w porządku, 9dyż w ma- nia niewiele już różnią się od wynl· wodowego. Powinno onp być posta- jęclowo trudny mater:ał został uJę- ka, .WiadomooC'! historyczne, Z Pol-
Okłahomie, lub Alabamie, jest oczy- szynach tych znana jest każda łrub· ków 'Procy wykwalifikowanych toko~ wione no odpowiednim poziomie we ty ł>rzez tak doświadczonego ped~- ski i ze świata. 
wiste, ie uiywa ono języka byłego ko każda najdrobniejsza nawet rzy. ,dch zarobki są również prawie wszystkich większych zokladoch pro. goga, jakim jest M. Falski, bardzo 
senatora Bilbao, języka gangsterów cz;. ... , takie ~ome. Ot, chociażby Leopold cy. Dlatego też trzeba z zodowol~- P.rzy Państwowych Zakładach 
• t h I hu·q ..,,... d k d wnikliwie i z całym zrozum:eniem Wydawnictw Szkolnych utworzony 
I yc , co ync I · Ale któż tu pracuje przy meszy- Goska. Nie był już mbdy, kiedy roz- niemk stwd iebr zić, że zo Io y bim. Strzekl psychiki dz:ecka oraz z uwzględ- te:ł został WydZ:ał Importu, jako im-

Nie :r;wrócilbym uwagi na ten ar- nach na tej sali i Czyźby starzy ro- począł nauką, ale zo to wykazał czy a o rze pofęly ten ° owiąze niente.ro podstawawych zasad dy- porter zagranicznyc książek 1 cm­
tykuł, gdyby nie było w nim pewnego botnicy? Napewno nie. Nad każdą duże zdolności. W ciągu 3-ch miesi~- o prowadzone tu szkolanie posłuży~ daktyki nauczania w klasie I. Gra- sopism naukowych, podległy bezpo­
zdania, które zahacza 0 sprawę sto- tokarką po<;hyla się l'l)ło9zleńcza cy tak doskonale opanował teorię i· może za przykład innym metalurgicz- t!czną oprawę dał tej ksi~e many średnio M~ersyvou Oświaty. Na­
sunk6w wzatemnych Belgii i Polski.· twarz a rzeźki śmiech zagłusza czą- praktykę, że teraz pracuje, jako wy- nym fabrykom. Jesteśmy pewni, że grafik T. Grono~kl. Ilustracje są czelnym zadaniem Wydziału Im­
Chociai pismo „Europe-Amerique~ sto turkocące nieustannie maszyny. kwalifikowany tokarz. Zarabia do 20 wszyscy młodzi tokarze, którzy opu- czterobarwne. portu PZWS będzie centralne i ple­
wyraia myśl Texasu i m6wi językiem Oto „szkoła" tokarzy, tok bardzo tysięcy na miesiąc. Tow. Gosko rwro· szczą dobrą szkolą przodowników Elementarz ukazuje się w nakła- nowe zaopatrywanie krajowych bi-
Missisipi, wydawane jest jednak w poszukiwanych w każdej gałęzi prze- ca ku nam miłą, umorusaną od sm::i- Wołujczyka, Jacha i Dąbrowskiego, dz:e 400.000 egzemplarzy. bliotek uniwersyteckich i ks:ęgo-
Brukseli, która oficjalnie znajduje się mys!u fachowców, niezbędnych w każ rów twarz. ' będą doskonałymi fachowcami i zasi- * • * zbiorów :Innych wyższych uczelni 
nie w Stdnoch Zjednoczonych, le-:z dej fabryce. Tutaj uczą się tego trud· - Nie chwalcie mnie tok - zwra· lą kadry wykwalifikowanych . tokarzy Zasięg i s.kala pródukcji PZWS oraz instytucji i towarzystw nauko 
w Belgii 0 przęto, niestety, powinno nego zawodu pod bocznym okiem ca się do instruktorów - to przecież w swej fabryce lub w każdej innej. nie ogranicza się do wydawa- wych w wydawnictwa naukowe, wy 
być no;z:wane belgijskim. instruktorów, którzy wszyscy trzej są Wasza zasługo, że tak szybko nau· H. Sam. nie podręczników dla szkół ogólno- chodzące zagran:cą. 
o~a~Mw~c~mob~g~~ema w~śnienarolL J~n~omamyj~ ayli~emn~~jrob~~ ------------------------------------~---------

obrażać Polskę? Państwa te nie moją dobrze - to przodownik t~w. Wołu1· Przy sąsiedniej maszynie procuje 
wspólnej granicy, nie ma między ni- cz.yk, oraz tow. to".". Jach ~ Dąbrc:>w· drugi prymus, 20-letni Władysław Jo- K o b 1· e ... ,y chi· n' s k 1· e p 1· ę ... n u 1· q 
mi sporów terytorialnych I nie wojo· sk_1. _Ich zadanie~ 1est w ciągu kilku biecki. .L ,L 
wały one przeciwko sobie. Najłatwiej m1~s1ęcy wyszkolić tych młodych ru- - Przyjechałem z Piotrkowo i już 
jest się domyśleć oczywiście, ie dz1~ ?by dobr:ze. poznali n:ioszy.ny I pozostaną tutaj, u „Strzelczyka" - 1·mper1·a11·zm amerykan' ski· 
współczesna Polska nie moie podo· i ~mieli s1~ z nimi obchodzić biegle mówi do nas, obracając w palcach 
bać się zamerykanizowanym Belgii· 1 sprawnie. . . „ misternie obrobiony ~ov:-olek metafu, PEKIN ~Telepress). - Wszech- partament Stanu, jako dokument I sZMach oswobodzonych. Agresywna 
czykom, którzy ubóstwiają „komisją J es~eśmy w „p1erwsze1 klasie - m6· - ?ordz~ pod<:>b0 mi się ta praca, chińska iDemokratycz.na Federacja „odsłan:.ający bez reszty agresywne polityka imperialistów amerykań· 
do badania działalności antvamery· WI !O:-V· ~ąb~owski! p~ech.od:z:ąc czyz nie 1est miło budować maszyny Kobiet opublikowała oświadczenie oblicze imperializmu amerykańskie . , 
końskiej". Prawdopodobnie .,.;,felu Po- cl.o mnie1sze1 sali! gdzie stoi~ n1ew1e!· dla nowych fc:bryk, powstających w I w którym demaskuje „Białą Księ~ go oraz jego n::.eubłaganą wrogość skich jest s~rzeczna z_ :nteresam! 
lakom nie przypada do gustu polity· kie, . o pr.osts.ze1 konstrukql. tokarki. Polsce Ludowe1? gę",wydaną przez amerykański De- w stosunku do W'Z.rastających stale kobiet ch:ńsk1ch. Pragroemy ~ół 
ka pana Spoaka. Jednakie kwestio, Tuta1 uczmov::1e ~ozpoczyna1ą nauk~ w Chinach sił demokratycznych". pracować z innymi krajami i potrze 

kto powinien stać u steru władzy w „o~ podstaw. C1, ~t~rzy tu przyby- Robo.tn1· cy PZPB Nr 16 Deklaracja wzywa do zachowan:a bujemy ich pomocy, nie chcemy 
Polsce - pan Mikoła1czyk czy przed- , wa.1ą - to przewazn~e surowy m::i· jak na1jwiększej czujności wobec im jednak pomocy od :!mperialistów 
stawiciele narodu po skiego - jest !enol,, chl~pcy, .którzy 1eszcze w o~ó- perlalizmu amerykańskiego. Poda- USA. Pragniemy pomocy od Zw:ąz-
sprowq samych Polaków, podobnie le. me .w1dz1eli maszyny tokarskie!. pomagają przy remoncie szkół 
lak sprawq Belgijczyków jest powo· N1?lotwe .są dla nich plerwsz~ tygo· Komitet Opiekuńczy Państwowych ny iprzez Agencję NC1Wych Chin ku Radzieckiego oraz od krajów de 
lanie, czy też nie powołanie na tron dnie nauki. M~szą z?poznać się z tr~- Zakładów Przemysłu Bawełnianego w ~~rzd~ p~~~~~ą~~z~~c~~~~o~~i~ki z~~: tekst oświadczen:.a brzmi: mokracji ludowej w południowo -
króla Leopolda Ili. dną. sztu~ą ~1er:zen!a z dokład~ośc1~ Łodzi postanowi/ pomóc przy remon- dać budynek da użytku młodzieży. „My, kobiety ch.:ńskie, pamięta- wschodniej Europie, jak również od 

Pismo Europe·Amerique" zajmufe do. 1edne) d7~es1ąte1, a nawet 1edne1 toch dwóch szkół powszechnych, od W szkole Nr 12 zn'1szczone ·były my poniżające i gorzkie doświadcze wszelkich innych s:ł demokratycz-
" tys1ączne1 milimetra, muszą nauczy<: · d k · · listó 

się dokładnej i precyzyjnej obróbki miesięcy 1 będących pod jego opieką. mury wewnętrzne i cegła czerwieniła ma, oznane z rą imper.a w nych, od których pragn:emy uczyć 

Uczony radziecki 
wynalazcą 

telewizji 
George Evenson, w evrojej ostatniej 

k~ią.żce pt. „Historie. telewizji'', przy_ 
pisuje zasługę nowoczesnego rozwoju 
telewizji wstępnym doświadczeniom 
dokonanym na tym polu przez ro9yj· 
ekiego uczonego Nipkowa, w r. 1884. 
E'l'"e: son powołuje się na opinię wybit_ 
nego zna.wcy na polu telewizji, Ph1lo 
T. Fa.rnsworth'a, który powiedział, że 

pierwszy praktyczny, rzeczywisty 
krok na. drodze do telewizji'' uczynio_ 
ny był przez Nipkowa, który w roku 
1884 uzyskał w Berlinie patent dla. 
ewej tarczy telewizyjnej. 

Zbiory dopisały 
w Związku Radzieckim 

Pi~'kn.e pogody w ZSRR spreyjają. 
prz;yśp~u aikieji żn.iwnej. Na 
Uil!lre.inde gpr.zą.tni~to już 68 prooon t 
ikultur zbożcrwych. W wielu rejonach 
przystąipiono d-0 siewów jes'.ennych. 

E;<>łchO!ZlY trz.ech rejonów obwodu 
Cherscifls.ki&go1 będQ<OOgo jednym z 
n.ajwiększych produ<0011iów zbożowy~h 
w Zwię.iku Radzieckim, zakończyły 
dostawy zbożowe o 40 d·ni wcześmej, 
n'iż w rciku ub, 

R-O:wn.ieź na pr.zeciwległym krańcu 
ZSRR w republi~e Karelofińskiej 
p~ żniwne p%tępujl} llatirz.ód w 
oom:z szy~~pje,. 

drobnego kawa/ka metalu tok, aby Szkoły te - to Szkoła Podstowowu się przez zdarty tvnk. Rado w radę amerykańskich. Nie rzapomn::my ni- się doświadczenia w walce i pracy 
, odpowiadał całkowicie wzorowi zo- Nr 66 przy ul. Mazowieckiej 43 i Szko- - postanowiono I te uszkodzenia u- gdy, w jaki sposób imperialiści c'. konstruktywnej". 

mieszczonemu w zeszycie rysunko· ~ao!~~:tiolO~wa Nr 12 przy ul. Wifo- sunąć w sposób najbardziej gospo- używali samolotów, czołgów oraz Piętnujemy imperializm amery-
wym. Nie każdy ma dość cierpliwa· D k k darczy, bo przy pomocy wlosnycfi innej broni, mordując naszych .oj- kańsk:. Szerokie rzesze kobiet 
ści, nie każdy wykazuje dostoteczne o o resu wa acjl łączność fa bry- sił. 6 b . . ó . ó " 
uzdolnienia. Ale większość potrafi wy ki za szkołami wyrażała się przede Tow. Aleksander Myszkowski, pre- c w, rac.:. męz w 1 syn w · ch:ńskich pragną wespół z całym 
trwać i pozostaje, gdyż pracę tą moż wszystkim w moralnej pomocy, udzie- cownik naszych zakładów, zorganizo- „Obecnie, wytwarzane W fabry- narodem chińskim walczyć wytrwa 
na polubić. lanej uczniom i Komitetom Rodzicief- wał ochotniczą ...rupę murarską, któ- kach amerykańsk:ch samoloty, bom le przeciwko wszystkim przeja- . 

Porozmawiajmy :a: 19. letnim Karolem skim tych szkół. Wspólnie orgonizowo- ro dnia 23 bm. ukończyła swe prace bardują bez.bronne miasta na tere- wom tego imperializmu. Wierzymy, 

P I k. " no obchód uroczystości poństwowyc'i, remontowe. Nosze dzieci rozpoczną 
aw ows im, „prymusem na pierw- odwiedziny robotników w szkołach i rok szkolny w wyremontowanych sa- nach wyzwolonych; produkowane że skoro poprzednie sprzys1ęzenia 

szym kursie szkolenia. Chociaż w li 'ó f b f przez Amerykanów okręty przepro- :mperi'alistyczne poni"osły porażk", 
etapie uczniowie nie uczestniczyli je- uczni w w o ryce, to najczęstsza or- lach. d j bl k d h tó ... 
szcza we współzawodnictwie, kol. Pa• mo łączności szkoły z opiekuńczym St. Zielińska wa za ą . o a Y naszyc por w; także i obecne spotka taki sam 
w/owski otrzymał 3.000 złotych pre- zakładem pracy w tym okresie. Korespondent „Głosu" szkoleni przez Amerykanów agenci, los". 
mii za sumienną I wydajną pracę. Z rozpoczęciem ferii wokocyjnycn z PZPB Nr 16 prowadzą akcję wywrotową na ob- (COPYRIGHT BY TELEPRESS). 

- Procuje już, jak stary fachowiec stanęły nowe zadania przed załogą 
- śmieje się instruktor, tow. Dąbrow- fabryczną I Komitetem Opiekuńczym. 
ski. - I istotnie zastępuje wytrawne- Obie szkoły przeprowadzają grun­
go fachowca, który przeszedł do in- towne remonty swych budynków. Wo 
ne j fabryki. Na swej tokarce kol. Pa- bee braku dostatecznej ilośc i sił fa· 
wlowski przygotowuje gwinty, które chowych - malarzy, murarzy i deko· 
muszą być wykonane bardzo pracy- rzy - Komitet Opiekuńczy noszycri 
zy1nie. I doskonale sobie rodzi. Do- zakładów I cala załoga postanowiły 
tychczas nie miał jeszcze żadnych re- dopomóc do przyśpieszenia tych ro­
klamocji. A wyroby jego kwalifikowa· bót. 
ne są tak samo, jak owego doświa'.1- Komitet Opiekuńczy, w skład któ­
czonego tokarza, co uprzednio pro- rego, prócz przedstawlcieli PZPR, Ra­
cowoł na tej maszynie. dy Zakładowej i Dyrekcji, wchodzi 

Od lipca młodzi chłopcy biorą już znaczna część aktywistek Ligi Kobiał, 
udział we współzawodnictwie. - Już przede wszystkim przeprowadził in· 
dzisiaj wiadomo, kto zdobędzie pier- spekcję obu budynków szkolnych. 
wsze miejsce - mówi tow. Dqbrow- Stwierdzono, że w szczególnie zni­
ski, o młodociany tokarz spuszcza szczonym stanie z najduje się budy­
skromnie oczy. nek szkoły Nr 66, nad którym zolam u-
Będzie to dobrze zapracowana 1 je się dach i jedynie szybko jego no· 

zasłużono nagroda. prawo pozwoli zachować w całości 

W sąsiedniej soli turkoczą wię1<- mury szkoły. 
sze I bardziej skomplikowane Do procy ochotnlczej zgłosiły się 

maszyny. aktywistki Ligi Kobiet z naszych za· 
Jo [est nasza „druna klasa" kładów, dzięki czemu dekarze i mu· 

,,Literatura Radziecka'' w języku pols~im 
Pragnąc umożliwić czytelnikom pol­

skim bliższe zaznajomienie się z 
wielkimi osiągnięciami kultury rodzi3c­
kiej, w szczególności - w zakre5ie 
literatury, wydawnictwo „Sowietskij 
Pisotiel" !przy Związku Pisarzy Ra· 
dzieckich) przystąpiło do wydawania 
w języku polskim miesięcznika orty· 
stycznO'-literockiego pt. „Literaturo Ra­
dziecko". 

Spieszymy donieść, iż już ukazał 
się w sprzedaży pierwszy numer te· 
go niezwykle interesującego czaso­
pisma (z datą 1. 7. br.). Czasopismo 
jest wydane no pięknym popierze i 
posiada chorakter „książkowego to­
miku" (bl isko 200 stron druku). Na 
treść numeru składa się kilkanaście 
cennych pozycji. Pierwsza z nich to 
artykuł informacyjny - bogata lis;o 
p_rozaików i poetów, dramaturgów i 

kompozytorów, artystów I muzyków, 
malarzy j. pracowników filmowych, 
rzeźbiarzy i architektów, nagrodz,J­
nych premiami stalinowskimi zo 1ok 
1948. Artykuł nosi tytuł „Swięto kul­
tury radzieckiej". 
Drukowaliśmy niedawno w jednym 

z numerów niedzielnych „Głosu" frag 
meni powieści estońskiego literata, 
laureata premii stalinowskiej, Hansa 
Leberekhto pt. „Swiotło w Koardii". 
Ci, których ów fragment zaciekowi!, 
·znajdą colą powieść w p·ierwszy•n 
numerze „Literatury Radzieckiej". 

Artykuł W. Surkowa pt. „Pomf1'3t·1 
M. Gorkiego o Ameryce" zapoznaje 
nos z działalnością genialnego twó-­
cy realizmu socjalistycznego jako nie­
ubłaganego demaskatora ustroju do­
larowego i diabelskich machinacji a­
n;ierykańskiego kapitalizmu. 

„Literaturo Radziecka" posw1ę;:::i 
sporo m1e1sco życiu literockiem..i 
państw demokracji ludowej („Życia 
litlirockie Czechoslowocji" S. Szmera· 
ta i ciekawy, specjalnie nos interesll· 
jący szkic I. Anisimowa pt. „Rozkwit 
nowej literatury polskiej"). 
Posłannictwem ,,Literatury Radziec­

kiei" jest wolko o pokój świata i przy· 
jaźń narodów !Artyk..il pt. „Kongres 
Intelektualistów Stanów Zjednoczo­
nych w obronie pokoju", znane z frag 
mentów przemówienia delegatów ro· 
dzieckich A Fadiejewa, P. Powlen'..i, 
O. Oparino, D. Szostakowicza, S. Gz­
rasimowa i M. Czioureli'ego). 

Wydawnictwo zdobią reprodukcja 
najwybitniejszych malmz11 i arofików 
radzieckich. 

„ 
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Zapisy 
kursy szybowcowe 

jnnaków 
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F".JMU WINSZUJEMY 
-Piątek, dnia '26 sierpnia 19491 r. 

Dziś: Konstantego 

W A2NIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

-102 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski ~erwony Krzyż (PCK) 

- 8~ 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotowie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

Narutowicza nr, 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem'' - 106 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apteka Nr tel. 52 

KINO „POLONIA" 
Kino „Polonia" w Kutnie wy­

świetla od piątku 26 bm. do nie­
dzieli 28 bm. film produkcji włos 
kiej „Rzym miasto otwarte". 

Redakcja i Administracja „Gło­
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel, 217. 

Po dwumiesięcznych feriach w 
dniu 1 września zapełnią się znów 
gmachy szkolne roześmianą i wy 
poczętą młodzieżą. Dzień ten za­
początkuje nowy rcik szkolny 
1949-50. Początek roku szkolne­
go zbiega się z 10 rocznicą wybu 
chu wojny. Dziesięć lat temu hit­
lerowska horda zaatakowała 
nasz kraj. Sz.koly pozostały wów­
czas zamknięte lub zamienione na 
szpitale i koszary. Dwie daty, a 
jakże odmienna sytuacja. 

W bieżącym roku początek za­
jęć szkolnych odbędzie się uro­
c::yśc' e i jednocześnie radośnie. 

W Kutn!e ukonstytuował się we 
wtorek 23 bm. Komitet Obywatel 
ski Inauguracji Roku Szkolnego, 
w skład którego weszli przedsta­
wiciele m· ejscowego społeczeń­
stwa. Dzień 1 września stanie się 
świętem młodz:eży szkolnej, bę­
dzie wyrazem troski i opieki jaką 
otacza młodzież Państwo Ludowe 
i społeczeństwo. 
W przeddzień święta 31 sierpnia 

ulicami Kutna przemaszeruje 
capstrzyk z udziałem młodz'eży 
szkolnej, organizacji SP, ZMP i 
ZHP. Wszystk'e gmachy szkolne 
w mieście i powiecie będą uro­
czyście udekorowane. Uroczystość 
rozpoczęcie. zajęć szkolnych odbę 
dzie się 1 września o godzinie 9 
rano we wszystkich szkołach. Mło 
dzież wysłucha przemówień o zdo 
byczach i osiągnięc:ach Państwa 
Ludowego, a następnie weźmie 
udział w części artystycznej aka­
demii. 

Na akademie te przybędą rów­
nież przedstawiciele Komitetów 
Rodzicielskich, partii i organiza­
cji społecznych i zawodowych. 

W związku ze zbliżającym się 
dniem uroczystego rozpoczęcia ro 

ku szkolnego, przedstaw:ciel na­
s7ej redakcji zwrócił się do inspe 
ktora szkolnego tow. Sujczyńskię 
go Teodora z prośbą o udzielenie 
lnformacji o przygotowaniach do 
rozpoczęcia roku szkolnego w po 
wiecie kutnowskim. 

Prace Inspektoratu Szkolnego 
w Kutnie, poszły po linii podnie­
sienia stopnia organizacyjnego 
szkół n'.żej zorganizowanych, prze 
ważnie wiejskich - mówi tow. 
Sujczyński. Udało nam się dzięki 
przeorganizowaniu szkół w Kut­
nie uzyskać 14 wolnych etatów 
~~uczyciels~i~h, ~t.ór~ przesunę­
lismy do s:&oł w1eJsk1ch, mają­
cych pG jedn,ym lub dwóch nau­
czycieli. W ten sposób podnieśli­
śmy stopień organizacyjny 5 szkół 
w terenie. W bieżącym roku szkol 
nym dysponujemy 322 etatami na 
uczycielskimi i wszystkie zostały 
już obsadzone. 

Z dniem 1 września br. na ła­
w:e szkolnej w powiecie kutnow­
skim zasiądzie 15.073 uczniów, w 
tym 1613 dzieci z rocznika 1942 
po raz pierwszy przekroczy próg 
szkolny. Dla porównania podamy 
ilość uczniów na początku roku 
szkolnego 1948-49. Mieliśmy wów 
ezas 14.618 dzieci w szkołach w 
całym powiecie kutnowskim. 

- A jak wygląda, towarzyszu. 
sprawa remontów budynków 
szkolnych? Czy prace te zostały 
już ukończone? 

- Tak jest! Remonty szkół zo­
stały już zakończone i to zarówno 
w Kutnie jak i w powiecie. Na 
wyróżnienie zasługuje tutaj akcja 
remontów szkolnych przeprowa­
dzona przez Zarząd M '.ejski w 
Kutnie, który doprowadził do 
wzorowego porządku budynek 

szkolny Nr 4 na Piaskach i szko­
łę Nr 5 na Raszewie. Również 
Zarządy Gminne w naszym pow~e 
cie wykazały dużo energii w tej 
akcji, tak że wszystkie szkoły 

przygotowane są na przyjęcie ucz 
n'.ów w dniu 1 września. W szyb 
kim tempie kończy się budowę no 
wych szkół w Woli Chruścińskiej 
w gminie Łanięta, w Szczycie gm. 
Wojszyce, w Bowyczynach gm. 
Rdutów oraz budowę mieszkań 

dla nauczyc:ęli przy szkole w 
Rądkach. Dzięki temu w br. bę­
dziemy mieli o 25 izb lekcyjnych 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Dzień 1 września w'. tamy w po 

wiecie kutnowskim jako dzień ra 
dości, dz'.eń uroczystego rozpoczę­
cia nauki tysięcznych rzesz na­
szej młodzieży i dzień rozpoczę­
c:a ofiarnej pracy nauczyciel~/.va 
kutnowskiego - kończy rozmowę 
tow, Sujczyński. 

Komenda Powiatowa P.O. „Służ 
ba Polsce" w Kutnie przyjmuje 
do końca sierpnia zapisy ąchctni­
ków na szkolenie szybowcowe 
SP. Od kandydatów wymagane 
jest świadectwo ukończenia co 
najmniej 7 klas szkoły podstawo 
wej, metryka i życiorys własno­
ręcznie napisany. 

O ile kandydat nie ma jeszcze 
1$ lat, wymagane jest również 
zezwolenie rodziców. P:erwszeń­
stwo do przyjęcia na szkołę szy­
bowcową SP mają junacy, którzy 
odbyli służbę w Brygadach SP. 

Niezamożna młodzież Wędrówka 
może się ubiegać o stypendia po województwie 

KO:RSKIE Zarząd Oddz: ału Powiatowego 
To'\Varzystwa Burs i Stypendiów 
w Kutnie zawiadam'a, że ucznio­
wie zdolni, a niezamożni wszel­
kich kategorii szkół (średnich, za 
wodowych, wyższych itp.), a w 
szczególności uczn'.owie sieroty i 
półsieroty ze środowisk: robotni­
czego i chłopskiego, zamieszkują­
cy na terenie miasta lub pow·atu 
kutnow1::kiego, mogą ubiegać, się 
o stypcnd~um na rok szkolny 
1949-50, bez względu na to czy 
studiują w szkołach kutnowskich 
czy innych powiatów. Podania 
o stypendia należy składać w ter­
minie do dnia 10 września br. 
włącznie, w biurze Inspektoratu 
Szkolnego w Kutn' e, ul. Lelewela 
Nr 24 codz:ennie od godz. 14-ej 
do godz. 15-tej. 

Do podania należy załączyć na 
stępujące dokumenty: 

1) Życiorys własnoręcznie napi­
sany. 

2) Metrykę urodzenia. 
3) Ostatnie świadectwo szkolne. 

4) Zaświadczenie szkolne wraz 
z op'.nią Dyrekcji Szkoły. 

5) Zaświadczen'.e o stanie ma­
jątkowym rodziców. 

6) Zaświadczenie pracodawcy o 
wysokości uposażenia rodziców. 

7) Op'.nię Pow:atowej, Miej­
skiej lub Gminnej Rady Narodo­
wej - czy petent zasługuje na 
udzielenie stypendium. 
Wysokość stypendium wynosić 

będz'. e od 2 do 4 tysięcy złotych 
m es1ęcznie. · 

Stypendyści z roku szkolnego 
1948-49 winni przedłożyć ostatnie 
świadectwo szkolne i zaświadcze­
nie szkolne stwierdzające dalszy 
c:ąg nauki. (b) 

W wyniku akcji prowa<Uene: 
przez Powiatową Ko:oisję Społecz­
ną do Wal!:i z Analfabetyzmem za­
rejestrowano na terenie okręgu ko 
neckiego 6192 osoby nie umiejące 
czytać i pisać, w tym 3686 kobiet. 
Dln :;k:·t:czn ·go przeprowadzenia 
walki z enalfabetyzmem na tere­
nie powi::.tu koneckiego zorganizo­
war;.e zostanie w okresie od dnia 
1 listopada br. do 31 marca 1950 r. 
18ri kursów. W każdym z takich 
kursow uczestniczyć będzie po 20 
c: ' J. Należy sądzić, że w niedale­
kiej przyszłości w powiecie konec­
kim nie b~dzie ludzi nie umieją­
cych czytać i pisać. 

Slade,.. noszgch lnterpel„cli 
/ 

Dyrekcja Kolei Państwowych wyjaśnia 
odbiorca przy przyjmowaniu prze­
syłek. 

Robotnicy sami radzq „„„„„„„„1 .... 

W związku z notatką prasową, 
p. t. „Niedobrze dzieje się na sta­
cji w Poddębicach", zamieszczoną 
w Nr 155 „Głosu Kutnowskiego" z 
dnia 10. 6. b. r., Dyrekcja Okręgo­
wa Kole: Państwowych w Łodzi 
przesyła następujące wyjaśn:enie: 

W dniu 11. 5. b. r. do stacji Pod­
dębice na adres Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomocy Chłopskiej" w Pod 
dębicach przybyły 2 wagony drze­
wa i 1 przesyłka drobna; równo­
cześin:e dla tejże Spółdzieln! w Da­
likowie nadszedł ·1 wagon otrąb. 
Pracownik kolejowy, pełniący służ­
bę - nie zauważywszy w liście 
przewozowym wyipisanej drobnymi 
l~teTami s:edziby odbiorcy w Dali­
kowie - wysłał zawiadomienie o 
przybyciu wszystkich w. w. przesy­
łek do Gminnej Spółdzielni Samo­
pomocy Chłopsk:ej w Poddębicach. 
Omyłki tej nie spostrzegł również 

Właściwy odbiorca otrąb - Gmin 
na Spółdzielnia Samopomocy Chłop 
skiej w Dal:kowie - po otrzymaniu 
awiza o wysłaniu mu 1 Wia30nu o­
trąb, zamiast interwencji na st. 
Poddębice, powiadomił Powiatowy 
Związek Gm:nnych Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w Łę<:Zycy. 

ja~ usunąć niedomagania w pracy 
~. ·· _Opoczyńskich Zakładów Wyrobów· ~ Ogniotrwałych 

W ub'.egłą niedzielę odbyłQ się tości znaczenia wykonywanej zakładów opoczyńskich 0 utrzy-
zebranie załogi Opoczyńskich Za pracy. Robotnicy zakładów opo- maniu w należytej czystości na­
k,ładów Wyrobów Ogniotrwałych. czyńskich włożyli wielki wysiłek rzędzi i urządzeń produkcyjnych. 
Bogaty porządek zebrania i bar- w odbudowę swej fabryki i za- W ścisłym związku z tym jest ra 
dzo duża frekwencja świadczyły o bezpieczenie jej przed zniszcze- cjonalna gospodarka materiałowa, 

· tym, że wiele nazb ' erało się n;em. Pracy tej nie wolno obec- którą bardzo obszernie omówił na 
spraw, nad którymi trzeba było r.ie zap~·zepaszczać. Drobne na po zebraniu ob. Telus. Podstawowym 
wspólnie radzić. Specjalnie dużo zór uchybienia w postaci lekko- surowcem Zakładów Wyrobów 
uwagi poświęcono sprawom gospo myślnego spóźniania się, nawet Ogniotrwałych w Opocznie jest 
darczym zakładu, dyscyplin'.e pra tylko o tę ,,minutkę", czy też n:e glinka. O nią też należy dbać w 
cy i racjonalnej gospodarce mate usprawiedliwione nie przyjście ten sam sposób, w jaki przędzal­
riałowej. W czasie omawiania go tle pracy, powodują zgrzyty w ca nik pam: ęta o bawełnie tkacz zaś 
spodarki zakładów tow. dyr. Bo- łym cyklt produkcyjnym zakła- o przędzy. Najistotniejszym mo-

Po omówien:u wszystkich tych 
zagadnień wywiązała się obszerna 
dyskusja. Jako ostatni zabrał 

głos ob. Kościelniak, jeden ze sta 
rych robotników pracujących w 
tutejszych zakładach od w:elu lat. 

- Przebieg dzisiejszego zebra­
nia - stwierdził on ~ przekonał 
mnie dobitn:e, że naprawdę je­
steśmy współodpowiedzialnymi 
gospodarzami naszego zakładu. 
Głosy jakie słyszałem w czas:e dy 
skusji świadczą, że robotnicy opo­
czyńscy zdają sobie doskonale 
sprawę ze swej roli w zakładzie. 
Ale świadcmość ta nakłada na nas 
pewne obowiązki, a do pich nale 
ży przede wszystkim rzetelna i 
sumienna pra·ca. Z obowią:?Jków 
tych wywiążemy się. 

' 

Sprawę wyżej omawianą uregu­
lowano ostatecznie w ten sposób, że 
przysłany w dniu 15. 6. b. !t'. wagon 
otrąb, przeznaczony dla Spółdzielni 
Gminnej w iPoddębicach, przekaza­
no do Spółdzielni Samopomocy w 
Dal:kowie. 

Personelowi sta.c.fi Poddębice 
zwrócono uwagę, że w przyuloścl 
- w przypadkach podobnych niedo 
pa.trzeń - wimd będą poci~ęcł 
do odpowiedzialności. 

R. Srexawlński 
Dyrektor Okręgu Kolei Pańsitw. 

Artyści scen polskich 
w Skierniewicaeh 

W niedzielę, dnia 21 o godzlnie nie Jerzy Gaczek z Polskiego Ra-
11-tej odbył się staraniem PRZZ dia. Na program złożyły się arie 
w Skierniewicach koncert dla operowe, operetkowe, piosenki 
świata pracy zorganizowany przez P:erwszej Armii, p:eśni ludowe 
ORZZ w Łodzi. itd. Koncert cieszył się dużym 

Udział brali: artyści Teatru powodzeniem. Występy artystów 
Polskiego w Poznaniu, Maria publiczność przyjmowała niem:lk 
Życzkowska, artyści Oper~ Sląs-1 nącymi oklaskami. 
kiej: bas - Antoni Majak, tenor Na koncercie było przeszło 600 
- Adam Łukasik, przy fortepia- osób. Paw. 

I 

, rzechowski poruszył zagadn·enie, du. Poważną rolę ma tu do speł- mentem jest w tym wypadku za­
z którym zakład od dłuższego cza nienia przede wszystk:m Rada chowanie czystości. Glinka, która 
su już si ę boryka. Jest nim brak Zakładowa i organizacja partyjna. na skutek czyjegoś niedbalstwa u­
miejsca" na rozbudowę fabryki. W Poprzez pracę uświadamiającą, to legnie zan:eczyszczeniu, powodu­
tej chwili czynione są us'.lne sta- znaczy poprzez ścisłe związanie za je poważne obniżenie jakości pro 
.-ania o u zyskanie odpowiedniego logi z zagadnieniami produkcyj- duk~ji. Wyroby ogniotrwałe wy­
placu. W związku z rozbudową i nymi, będzie można os:ągnąć cel, produkowane z takiej gliny są 
powiększen;.em fabryki zaistniała jakim jest w!aściwie zrozumiana nm'ej odporne na wysoką tempe­
również konieczność przeniesie- dyscyplina pracy. Nikomu spo- raturę i stają się wówczas przy­
na biur i magazynów do domów śr9d załogi nie może być obce za czyną znacznych strat. O tym nat 
mieszkalnych, znajdujących się gadnienie jakości i wartości pro- leży pamiętać i o tym trzeba jak 
na terenie zakładu. dukcji, szczególnie tej części, któ najwięcej mówić. Wtedy napew-
Zagadnienie dyscypliny pracy o rą dany pracownik wykonuje. no ci członkowie załogi, którzy Gdy we WSI za.grają głośniki ... 
mówił bardzo obszernie ob. Le- Z zagadnienierr dyscypliny pra pracują przy magazynowaniu gli­
wlński. Dyscyplina pracy łączy się cy wiąże się masa innych spraw. ny nie dopuszczą do jej zanieczy­
ściśle z pełnym zrozum'.eniem war Ileż to razy mówiono na terenie szczenia. Radosny dzień we wsi Bedlno powiatu kutńowskiego 
ZE SPORTU 

··Kutno"'7ski „Kolejarz" Z"W'ycięża 
A klasową drużynę z . Lodzi 3 : 1 (1 : O) 

Na boisku sportoWYm rtf Kut­
nie odbyło się spotkanie piłkar­
skie pomiędzy A klasowym zespo 
Jem ZKS „Związkowiec" Łódź, a 
B-klasowym zespołem ZKS „Ko 
lejarz" Kutno. Zwyciężyli kole­
jar;:e w stosunku 3 :1 (1 :O). Wi­
dzów około 1000. 
Grę z obydwu s tron rozpoczęto 

r: wielkim animuszem, przy czym 
na początku przewaga była po 
stronie „Zw ązkowca". K utnowia 
nie jednak szybko przechodzą do 
ataku dając częste zatrudn ien e 
bramkarzowt „Związkowca". 

W 22' minucie po ładnej korn­
·binacji, Wrys.ak z „Kolejar za" 

. uzysl;mje pierwszą bramkę. 
:f>o przerwie kolejarze przypu­

ścili generalny atak na bramkę 
przeciwnika i w p erwszej minu­
cie Redlicki zdobywa drugą bram 
kę clla Kutna. „Związkowiec" nie 
rezygnuje, atakuje dobrymi za­
gr aniami bramkę kolejarzx, jed­
nak dobrze dysponowana obrona, 

zwłaszcza Dobrzyński, nie dopusz 
czają łodzian do pola bramkowe­
go, zaś dal ekie strzały wyłapuje 
bramkarz. W 33 minucie Kazi­
mierczak z „Kolejarza" zdobywa 
dla Kutna trzecią bramkę. 
„Związkowiec" wzmaga tempo, 

stara s'ę przynajmniej ,uzyskać 
bramkę honorową. Po zażartej 
walce w 42 minucie łodzianie zdo 

bywają pierwszą bramkę ze strza 
łu lewego łącznika Maślankiewi­
cza. 

Przed meczem odbyły się zawo 
dy w siatkówkę i koszykówkę 
między ZKS „Spójnia" Kutno i 
ZKS „Kolejarz" Łow:cz. Zwycię 
żyła „Spójnia" w siatkówkę 3:0 
(15 :8, 15:5, 15;11), w koszykówkę 
33:27. (C) 

Niedzielne rozgry1ł'ki 
o mistrzostwo klasy ,,8" 

Wydział G ' er i Dyscypliny P od- 1 gcdz. 17-tej rozegrany zostanie 
okręgu Północnego ŁOZPN w Ku mecz między „Spójn'. ą" z Kutna 
tn'.e podaje tabelę rozgrywek mi- i „Elektrycznością" z Płocka. 
strzowskich kl. B na najbliższy W Gostyn'nie, również o godz. 
okres. W niedzielę, 28 bm. spotka 17-tej spotkają się „Gwardia" 
ją się: Stal" Kutno _ Gwar- Gostynin z „Emjeden" ŻychLn 
d' " K t" d 17 t . " St _ (drużyna rezerwowa). W Łowiczu 

'.a . u n~ ? ~o z. - eJ ~a a 0 godz. 17-ej odbędzie się mecz 
d~ome !VIieJsk .m w Kutnie. Na między „Kolejarzem" z Kutna i 
Stadionie Miejskim w Płocku, o „Kolejarzem" z Łowicza. (c) 

Z inicjatywy Koła Ligi Kobiet 
przy Centrali Handlowej Przemy­
słu Odzieżowego w Lodzi, pracowni 
cy tej instytucji postanowili zradio 
fonizować wieś Bedlno w powiecie 
kutnowskim. Za zebraną sumę 
200 tys. złotych zakupiono głośni­
ki i założono instalację przewodo­
wą. 

W niedzielę, dnia 21 sierpnia 
wyruszyły z dziedżińca CHPO dwa 
auta ciężarowe z pracownikami t ej 
instytucji do wsi Bedlno, gdzie 
miała się odbyć uroczystość wrę­
czenia rz;akupionych głośników 
miejscowym chłopom. 

W tym czasie w Bedlnie przy 
szosie gromadziły się grupki chło­
pów. 

- Jadą, czy nie jadą ? - pada­
ły pytania. 

Zgromadz::mi chłopi, t o prawie 
ci wszyscy, którzy mieli otrzymać 
głośniki od pracowników Centrali 
Handlowej Przemysłu Odzieżowe­
go. 
Uroczystość naznaczona była na 

5odz. 13-tą. Odświętnie przystro 
,iona świetlica got owa była na pmy 
jęcie gości. Wreszcie przyjechały 
pierwsze auta. Przyjechał równie? 
wice-wojewoda ob. I{ucner , przy 
byli przedstawiciele sąsiedniej wsi 
pr oC:ukcyjnej - Konar. Powitanie 
było serdeczn& 

Jako pierwszy otrzymał głośnik 
chłop ob. Stefan Małecki, dalej 
Józefa Kowalska , Władysław Ma­
ciak, Anna Zientarska i tak kolej­
no wręcwno 50 głośników. Radość 
malowała się na twarzach chłopów 
otrzymujących głośniki. Gdy już 

zyscy otrzymali głośniki, miłą 
tę uroczystość zakończyły występy 
artystyczne zespołu świetlicowego 

Ogłoszenia drobne 
ZAGUBIONO dokumenty przez 
Ogińskiego Antoniego, zam. Au­
gustopol, pow. Kutno - zwróce­
nie za wynagrodzeniem. 194 

Państwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 14 rz; Lodzi. 
-D~ zgromadzonych w świetlicy 
Domu Kultury, pr~mówił wice-wo 
jewoda Kucner oraz dyrektor na­
azelny Centrali Handlowej Przen'ly 
słu Odzieżowego, Przedstawicielka 
zaś Ligi Kobiet pmy Centrali do­
konała wręczenia głośników chło­
pom, mieszkańcom poparcelacyjnej 
ws i Bedlno. 

P o części oficjalnej udaliśmy się 
w wędrówkę po wsi. Po drodze 
wstąpiliśmy do jednej z chałup. 
Wejścia naszego nie zauważono. 
Cała r odzina skupiona była koło 
głośnika, który stał na półeczce. 
Słuchano uważnie audycji. Gdy 
nas spostrzeżono, zaproszono do 
·vnętrza. Nawiązała Eię rozmowa. 

Ob. Pclitcwiczowa długo opowia 
la 1 a nam. Jr ka to \':'.elka radotć 
byia \7 c'.l łej v::i, gdy dwa tygod­
nie t ::i:nu pI::;yj~chab. do B~dma 

UNIEWAŻNIAM z;,·gvb mq i1•no· 
wę kupna-sprzedaży działk i ziemi 
na nazwisko Kubickiego Kaz.mie 
r za, zam. Gdańsk-Wrzeszcz., r !­
sprzedanej Was:akowi Włady"fo­
wowi, zam. ::11tn".l, StaEna · 9. 

l fl3 d2!ega : ja pracownilt:'iw Centrali 
------ -------- Hanr1Jo·.vej Przemyzłu Odzjeżowe­
ZGUBIGXO ka, ~ rej '~~„1cyjn;o go z wiado;.nością, że zradiofonizu­
RKU-Kutno oraz dowód kon' a, ią w:e.-5. Z niederpliw:l.ścią oezeki­
właściciel Galicki Bernard, zam. wa n · r a'.:1os '.1e.i ch·.vili, gdy we wsi 
Przyzórz, pow. Kutno. 196· \ ~ar;:·aią gb '·nqd _ T. Zat o!-tki 

CZYTAJCIE 
i rozpov1szechniajcie „GŁOS" 
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PONOWNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
ZANOTOWAŁY SEJSMOGRAFY 

W KRAKOWIE 

trawlery „Dalmora''. Statek „Jo­
wisz" przywiózł ze awej wyprawy 
144 tony ryb, „Syriusz" - 112 ton, , 
„:Ę'odlasie" - 102 tony i „Orion" -
91 ton ryb. I 

N.r~ 

•' 

Stacja sejsmogra1iczna przy kra­
kowskim obserwatorium astrono­
micznym zanotowała w dn!u 22 
sierpnia br. w:elkie dwugodzinne 
trzęsienie ziemi, którego ośrodek 
znajdował się w odległości około 
2.500 km. od Krakowa. Początek 
ruchów tekton:cznych zanotowano 
o godz. 6.13, szczytowe zaś ich na­
silenie o godz. 6.45. 

DRZEWO NA REMONT 
BUDYNKOW MIESZKALNYCH I 

DLA ROBOTNIKOW ROLNYCH 1„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ......... „ ............ „ ... „ „ ... „ „ ... „ ... „ ... „„„„„„„„„„„„ 
Min:Sterstwo Rolnictwa przyzna­

ło 3 tys. metrów sześclennych drze­
wa na remont i budow~ domów 
mieszkalnych dla robotn:ków Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych na 
Żuławach. 

Na szlaku Vlll „ 7 our de Pologne" 

POMYSLNE POŁOWY POLSKICH 
TRAWLEROW Wrzesiński zwycięzcą li-go etapu 

Do portu 
rejsów na 

w Gdyn:. powróciły z 
Morzu Północnym 4 

PR~UE ZA TERMINOWĄ 
SPŁATĘ PODATKU GRUNTOWE­
GO· PRZF..ZNACZYLI CHŁOPI NA 

ZA.KUP TRAKTORA 

„Kocie łebki" na trasie Łódź-Toruń 
dały się mocno we znaki kolarzom zagranicznym 

ui-ERA SLĄ.;,i<.A 

W PA'J.STWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś, dnie 25-go sierpnia 1949 roku 

o godz. 19-tej opera ,,Halko" St. Mo­
niuszki (przedstawienie wolne). 

Mieszkańcy gromady Staw Noa­
kowski w gminie Nielisz w pow. 
zamojskim otrzyma~ 270 tys. zł. pre 
mii za terminowe wpłacen:e należ­
nośCi z tytułu podatku gruntowego. 

Premie przeznaczyli qhłop! na za 
kup nowego traktora do gminnego 
ośrodka maszynowego, prowadzo­
nego przez gminną spółdzieln'.ę 

„Samopomoc Chłopska'' w Niel:szu. 

Torunia meldu1q . . . 

Toruń (obal. wł.) Drugi etap ,,To­
nr de Pologne" Łódź - Toruń (208 
kim.) przyniósł ZWY<"l,.stwo Wrze­
sińskiemu (Polska), a w konkurenc.łi 
drużynowej naszej drużynie na.rodo­
wej, której 3-clt zawodników znala­
zło się w pierwszej pil\tce na mecie. 

Etap Łódź - Toruń był najdłuż­
szym I najcięższym etapem wyści­
gu. Droga prowad7ilła po wyboistej 
szosie. a miejscami po t. zw. „ko· 
olch łbach", co znacznie przerzedzi­
ło stawkę zawodników ł rozciągnęło 
J!ł na przestrzeni wielu kllometrów. 

Przed ~fartem pre1.es PZKol. -

W partii tytułowej Jadwigo loche­
tówno oraz Nino Dubinówno, Lesław 
Finze, Ryszard fobiński, Antoni Majak 
Piotr Borski, Zbigniew Plott, Edwor".l Z 
Fedorowicz, Ryszard żabo. - Kapel­
mistrz Edwin Kowalski. 

Jutro, dnia 26-go sierpnia 1949 roku 
o godz. 14-tej opero „Rigoletto" G. 
Verdi'ego (przedstawienie zokupion9 
przez ORZZ, passe•partout i bilety 
bezptotne są nieważne). 

Str(emkOWSki' z·· Gr ęhocina 
wygrywa wyścig kolarski pocztowców 

O godz. 19-tej opero komiczna 
„Don Posquo!e" C. Donizettiego. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU żOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 3.4 
Przez cały miesiąc sierpień co­

dziennie o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedio Showo „Szczy· 
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Pictrkowska. 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nied:cie 
ię o 16 i 19.30 komedia "'"ZF1lna 
pt ... l\r 0•\'·1Pr w rnn•kn" 

Toruń. - Wczoraj na szosie To­
ruń - Chełmża na dystansie 25 
km. odbył się wyśc:g kolarski pocz­
towców. -

Na starcie stanęło 55 kolarzy, któ 
rzy reprezentowali 16 powiatów. Pun 
ktualn~e o godz. 14-ej kolarze - po­
cztowcy wystartowali do walki o 

12.04 Wi~doUI połudn oraz przegl 

IL•• 11 al pr1'sy stoł. 12.2() Audycja dla wsi. 

li 
· 12.50 „Na swojską nutę"'. 13.20 - „ c:;1crzynka PCK 13,30 (Ł) Chwila mu· 

. 7yki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14,00 
ALJf{u\ - „ł'cp1ta .fLrncnez I Kronika Rumuńska. 14,15 Koncert so 

~odz. 16, 18, 20 . I listów. 14,50 (Ł) Komunikaty. 14,55 
film dózwolony dla m.łod:uezy od (Łi Soliści _ instrumentaliści. 15, 10 
lat 18. (Ł) „Jedziemy na wczasy", 15,15 (Ł) 

BAŁTYK - „Spiewak Nieznany" Aktualności łódzkie. 15,25 Program 
godz. 17, 11!, 21, dnia. 15,30 „Spiewajmy piosenki". 
film rlozwdony dla młodzieży od 15,50 Skrzynka ogólna. 16,00 „Dożyn-

palmę pierwszeństwa i miano najlep 
szego kolarza - pocztowca Pomo­
rza. 
Już po kilku kilometrach zawod­

n:cy dzielą się na szereg grup. Pro 
wadzenie obejmuje Strzemkowski z 
Gręboc:na. Kolarz ten bez przerwy 
znajduje się na czele grupy zawod­
ników, w której jest 7 kolarzy. Pól 
metek mijają jako pierwsi w nastę 
pujące; koleności: 1) Strzemkows!d 

I (Grębocin). 2) Skierka (Toruń), 31 
N:ezbitowski <Mog'.lno). 

W drodze po.,,\-rotnej walka na tra 
sie jest niezwykle zacięta. Prowadzi 
w dalsJ:ym ciągu Strzemkowski, któ 
ry m::i przeszło 200 m. przewagi nad 
następnym kolarzem. Na metę wpa­
da ostatecznie jako pierwszy, w'.ta­
ny owacyjnie - Strzemkowski (Grę 
boc!n) przed Niezabitowskim '.Mo­
gilno) I Skierką (Toruń 3). Zwycięz 
ca przejechał 25- k!lometrową trasę 
w czasie 40.17,5 mln., dwaj następni 
mają czas 40.49 m:n. i 40:57.3 min. 

Gołębiowsk: włożył iko.szulkę lea- Torunia czołówkę prowadzi Wójcik, 
dera zwycięzcy I-go etapu Rumuno który wjeżdża pierwszy na stadion, 
wi Niculescu. Następnie kolarze u- jednak ·na finiszu słabnie : daje się 
licami miasta udali się na start lot- minąć 11-tu zawodnikom .• Jako p'.er 
ny w Radogoszczu, gdzie odbyła się wszy wpada na metę Wrzesiński 
krótka uroczystość ku cze: Polaków w czasie 6:25,25, prze<l Niculescu 
pomordowanych przez Niemców w - 6:25,26, 3) Saunders (An.glia) - l 
tamtejszym obaz!e koncentracyj- 6:25.27, 4) Nowoczek (Polska) 6:25.28 
nym. 5) Wyględa (Pol~ka) - 6:25.29, 6) 
Tuż po starcie Rumun Negoescu Salminen (F:nlandial - 6:25.30. 71 

ma defekt przerzutki, a zaraz po I Sandru (Rumunia) 6:2:J,31, 8) Wtttek 
tym następuje zderzenie między Po ~Polon'.a franc.) 6:25,32, 9) Alix (Fr.) 
lakami Budkiewiczem 1 Pełczyń- 6:25.33, 10) I,,ocatelli (Włochy) 
skim oraz Czechosłowakiem Kola-16:25,41. 
rem. Ten ostatn: doznaje kontuzji Etap wy~llla. drufynowo Polska 
głowy ! obojczyka. W minutę póż- przed Rumunią. 
niej Anglik Bloomfield łamie kiero , - ----------- - -­
wnicę. Doskonały Francuz Garnier, 
który miał na pierwszym etapie wy 
padek, jechał z najw:ększym wysil 
k!em i w końcu wycofał się z wyś­
cigu. Zła droga powoduje dalsze de 
fekty. Bohdan (CSR). FrancU7.i: 
Serra i Lemay przebijają gumy. Po 
lak z Francji Wróbel łamie koło, a 
leader Niculescu przebija gumę, lecz 
po 20 kim. pościgu dochod:z:: czołów 
kę. Pierwszy fln~z lotny w Ozorka 
wie wygrywa Wn:esiński, przed Ka 
plakiem ł Wójcikiem. C: trzi>j Pola 
c.v, Włosi: Locatelli i Bossi oraz 
Duńczyk Nielsen stanowią teraz czo 
lówkę. która ma w Łęczycy kilo­
metr przi>wag: nad następną grupą. 
Po paru kilometrach z er.ołówki od 
pada Kapiak, który ma defekt prze 
rzutki. W Gostyninie drugi lotny fi­
nisz wygrywa Wrzesiński, pr?e<l 
Nielsenem :nan:a). We Włocławku 
podczas odbierania pac1ek żywnoś„ 
ciowych CllDłówkę dochodzi druga 
grupa i obecnie ji>d1.ie razem 13-tu 
kolarzy. Rumuni: Sandru, Niculescu, 
Chicomban i Dum:strecu, Włosi: Bo 
ssi, Locatelli i Spalazzi. Duńcz~·cy: 
Olsen i Oster,gaard oraz Polacy: 
Wójcik, Wrzesiński, Nowoazek I Wy 
ględa. Na 30 kim. przed Toruniem 
N:culescu łamie koło, lecz Chlcom­
ban oddaje mu swoje i leader wy­
ścigu dochodzi czołówkę. Na ulicach 

Klasyfik;c.~Ct drużynowa 
po d\Yńch etapach 

Toruń (obsł. wł.) II etap „Tour 
de Pologne" (Łódż - Toruń) wygra 
ła Polska w czasie 19:16.22. 2! Wło­
chy - 19:24,14. 3) Rumunia 19:28.01. 
4) Francja - 19:37,45. 5) Dania -
19:42,49. 6) Anglia - 19:56,55. 7) 
Finland!a - 20:14,26. 8) Polonia fran 
cuska - 20:16,06. 9) Czechosłowacja 
- 20:38,23. 10) Szwajcaria 22:15,46. 

Klasyfikacja drużynowa po dwóch 
eta.pach: 1) Rumunia - 31:04,46. 2) 
POLSKA - 31:04,52. 3) Włochy -
31:05.13. 4) Francja - 31:14,34. 5) 
Dania - 31:18,00. 6) Anglia 31:35,ia. 
7) Finland:a - 32:16,55. 8) Polonia 
francuska - 32:18.27. 9) CSR -
32:42.16. 10) &wajcaria - 34:58,17. 

Klasyfikacja Indywidua.Ina po 
dwóch eta.pach: 1) Nlculescu (Rumu 
nia) - 10:15,26. 2) Locatelli (Wło­
chy) - 10:15.36. 3) Ostergaard {Da­
nia) - 10:15,58. 4) Sandru (Rumu­
nia) - 10:18.28. 5) Spaleni (Wło­
chy) - 10:19.24. 6) Wójcik (Polska) 
- 10:19,«. 7) Wyględa (Polska) -
10:22,42. 8) R:ege-rt (Francja) 10:22.48 
Il) Nowoczek ~olska) - 10:24,36. 
101 Alix {Francja) - 10:26,28. 

lat 14. ki". t6,15 Muzyka. 16,20 (Ł) „Sprawy 
BAJ1, \ _ „Trzeci Szturm" naszego miasta". 16,25 (Ł) Arie i pie-

godi.. 18, 20.30 śni kompozytorów włoskich. 16,45 
film dozwolc ny dla młodzieży od IŁ) „Poczta Wujka Bolka". 17,0Q 1-szy 

Kolarskie mistrzostwa świata trwaf q . 
Na drugim etap~e wycofało aię o­

gółem 10-du zawodników: Czecbosło 
wacy: Kolar 1 Bohdan, Francuz -
Garnier, Polak z Francji - Wróbel, 
Duńczyk - Jorgensen oru"'.5-<!lu 
Szwajcarów. lat H dziennik. popołudniowy. 17,15 (Ł) Nasi zna· o mi 

„Białe kruki" - aud. słowno-muzycz 
Vesely i Chilar wyeliminowani 

W klasyfikacji klubowej etap v.ry­
grał „Ruch" (Chorzów), który pro­
wadz: po 2-ch etapach - 20:47,18, 
przed „Ogniwo" (Warszawa) 

GDYNIA - „Prcgram Aktualno4ci 
Kraj. i Za~r." Nr 36/49, 
godz. 11, l~. 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
g0dz:. Iti, 18, 20. 

na w oprac. B. Busiakiewicza. 17,45 KOPENHAGA (obsł. wł.). - W dal 
Poradnik językowy. 18,00 „Dla każ- szym ciągu kolarskich mistrzostw 
de go coś miłego". 19,00 2-gi dziennik 
popołudniowy. 19,15 Koncert symfo· 
niczny. 20,00 „Wszechnica Radiowa". 

O puchar Kałuży 
HEL (dla młodz.)-„Siedmiu 
MUZA - „Kariera" 

śmiałych" 20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi­
sja z Czechosłowacji. 21,00 Dziennik 
wieczorny. 21,40 Recital fortepianowy 

Mecz Kraków-Łódź 
godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży 
lat lł 

POLONIA - „Ulica Gramczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30, 

od J. Żaka. 22,00 „Serwetka miłości" -

fllm dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

dopiero 8 września 
sluchow. n.45 !Łl Felieton filmowy Zarządy Okręgów Krakowskiego l 
pt. „C~warty M1ędzynai:odo~y Fest:· ł.ódzkiego uzgodniły termin między­
v.:aI ~.1lmowy w M~nańsk1ch ł,az-1 miastowego n;eczu o p~char ś. p. Ka 
mac.h . 22,58 (Ł) Om~w. progr. l?k· I łuży na dzien 8 wrzesn!a w Krako­
na Jutro. 23,00 Ostatnie wladomosc!. I wJe. Umożliwi to zawodnikom obu 

, 
0 

• okręgów dłuższy odpoczynek przed 
P~~!~'Y:.o~:~~. - „Aktorka', Hallo I MOWI Moskwal ligowvmi derbami lokalnymi. 

film dozwolony dla młO<lzieży cd I Z • k/ b • lat 12 Radio moskie~skie nadaje codzien-. zyciO U OW 
nie trzy audycje w języku polskim ' • 

R030TNIK-„Lekkomyślna Siostra" (według czasu polskiego): : Treningi u Budowlanych'' 
godz. l.>.3o, 18• 2o,3o od Pierwsza audycja od godziny 16.30: 1 '' 
film dozwolony dla' młodzieży f 1 h 25 23 I 
lat 16. do godziny 17· 1 ~ na a ac ' '! KS „Budowlani" zawiadamia wszy-

ROMA - „Niecierpliwoś6 serca." 
godz. 181 20,30 
film doz'l'<"olony dla młodzieży 
lat 18 

25,47 oraz na fali 30,67 metra, ' stkich swoich członków I sympaty-
Druga. audycja od godziny 20,30, ków, że przyjmuje zapi!!y do wszyst 

od do godziny 2Ó.59 na falach 374.4 i I kich sekcji sportowych, jak sekcji pił 
1.115 metrów. • , ki nożnej, piłki ręcznej (gry sporto· 

świata, rozegrano wyścigi parami nł 
dochodzenie, na dystansie 4.000 m. 

Rozegrano 10 przedbiegów, których 
zwycięzcy zakwalifikowali się do na 
stępnej rundy. Do dalszych biegów 
zakwalifikowało się ponadto 5-ciu Dl\ 
stępnych zawodników z najlepszymi 
czasami, w lei liczbie Czechosłowa· 
cy: Vesely i Cihlar oraz jako 16-ty, 
walkowerem Amerykanin Sheldon. 

W drugim kole odpadli obaj Cze­
chosłowacy. Ves.ely przegrał z łP.wo­

rytem tej konkurencji Włochem G11n 
din!, a Clhlar z Włochem Mess!na. 
Do ćwierćfinału zakwalifikowało sfe 
2-ch Włochów - Messina i Gandint. I 
2-ch D11ńczyków - Andersen i Jor­
gensen, oraz Dupont (Francja), qJ.o· 
rieux (Belgia), Mueler (Szwajcaria) i 
Cartwright (Anglia). 
Wyścig szosowy dla zawodowców, ł 

na trasie 290 km (33 okrążenia, wy- I 
grał Belg Van Steenbergen w czasie I 
7:34:44, przed Kublerem (Szwajcaria) 
1 Coppim (Włochy). 

21 :08.31. 

Od dzisiaj 

Przedsprzedaż biletów 
n a mecz 

I.KS Włókniarz -
. A K S (Chorzów) 

ŁKS Włókniarz zawiadamia, 
że przedsprzedaż biletów na za­
wody piłki nożnej o Mistrzostwo 
Klasy Państwowej między ŁKS 
„Włókniarz" - Bud. Zw. AKS 
(Chorzów}, mające odbyć się w 
dniu 28 sierpnia br. (niedziela). 
na stadionie przy Al. Unii 2, roz­
poczyna się w czwartek, dn. 25.8. 
1949 r w Firmie „Sanitas", Piotr 
kowska 81. 

Muzea Miejskie REKORD - „Krążownik Wareg·• 
dla młodzieży godz. 16. 
„Tajemnica wywiadu" 

Trzecia audycja od godziny 22.00 1 we), tenisa stołowego, sekcja bok­
do godziny 22.28 na falach 31,65 11

1 
s.erska, sekcja pływacka (w stadium 

1.115 metrów. crganizacji). MUJ:eum Etne>graticme, Plac W<>l-
Codzlennle prócz niedziel, w pierw I Sekretariat klubu mieści się przy noścl (tel. 156-16). 

Sienkiewicza (tel. 110-59). 

godz. 18, 20, 
film dozwolony dla młodziefy 
lat 18. 

szej audycji lekcje języka rosyjskie- ul. Nawrot 23, lokal własny. Chętni Muzeum PrehiStoryczne, Plac Wol-
od go. W niedzielę od godziny 15.15 do mile widziani. naści 14 (tel. ~39-~3). . 

STYLOWY „Powrót do domu'' 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 KS zawiadamia, że w dniu 25.VIII. ~t~rarte cod:ir.enme - prócz pome 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 1949 r. o qodz. 19.30 odbędzie się ze· dzu1.łk6w "' ~dz. od 10 do 18; w 
ł.y odbywają się w środy od godziny brnnie sekcji pliki nożnej. Obecność 

1 

cz~ar~i o~ godz. 15 do 20, w nie-
22.45 do godziny 23.29 na falach członków dawnej sekcji obowiązko- dziele 1 św1ęt& od godz. 10 do 17. 

dla włodz. godz. 16 
g~dz. 18, 20 sean~e normalne 

śWIT - „Antoni i Antonin&" 
godz. 18, 20 

25,21, 30,74 i 1.115 metrów. wa. 08rodek Propagandy Sztuki, Park 

. Wystawa Grafiki Mebyka-6.&ki'j 
otwart& w dni po'W!Zednie od god!:. 
10 do 13 i od 15 do 18, w nied'Z"'ele 
i święt~ od godz. 10 do 18. 

Muzeum Przyrodnicze, Park Sien_ 
kiewicza.. 

Muzeum Sztuki, ul. Więckowskiego 
Nr 36 

„ Vlll 1 our de Pologn.P." 

Polacy z Francji 
w oczach 

k arykaturzysty 

W'RóBEL CZESŁAW 

MIKA EUGENIUSZ 

G l.) O li 
Organ Łódzkiego &om.Jtetu ł WoJe• 
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B e da1 11 Je1 
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Wyda wca1 RSW. „Pra1a''. 

Adr. Red.: IL6dt, flotdi:owsu N, ITI ' 
Druk.: Zakł. Grafie.n• RSW „Prua" 

L6di, ni. Zwlrkl n, teL zac-u. 
T e lef en:r r 

Redaktor naczelny 
ZIPtępca red. nacz. 
Sekretarz odpowl.?d•. 
Sekretariat 016tn7 
Dslał partyJn7 

n1-u 
lit -Ol 
i11-u 
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WtW1l. 18 
Dd&ł koreapondent6w r obot ­
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!el. 11t· 50 I 11ł·1' 
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Film dl>zwolc>ny dla mło~eiy od W A . · 
la.t 14. • . za1ew 239 

TATRY - „Dzieci z jednego pod· 
wór ka." Daleko od Moskwy 

ROZDZIAŁ CZWARTY 

BATMANOW PRAWI KOI\.fPLEMENTY 

dni. Po całych dniach nie zł.aził z traktora i pierwszy 
brał się do wykonania najtrudniejszych zleceń. 

Naczelnik zwrócił także uwagę na Gienka Pankowa. 
godz. 16, 18, 20, 11 

film anwolony dla młod:r:ieży od 
lat 7 

!rJ;CZA - „Tragiczny po6c1.g" 
godz. 17, 19, ~1 
t:Jm (l..-;zwolony dla młodzieży od 
lat 18 
godz. 17, 19, 21, -;: 
film dozwolony dla młO<lzieży od 
lat 14: 

WISŁA - „Ostatnia Noc" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14. 

WŁóKNIARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WOLNOść _ ,,Klęska szpiega" 
godz. 16, 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

ZAOH~TA - ,.Trójka. Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
fj]n. dozwolony dla młodzieży od 
lat 1 

DZ~eciom do lat 6 wsteD do kina. 
wzbroniony 

Ale zatrzymał go Umara Mahomet. Spawacz przy­
biel po raz dziesiąty, ażeby spojrzeć, jak posuwa się 
praca ... 

- Poruszacie się jak żółwie! - krzyczał do Karpo­
wa. - Kończymy drugą sekcję! 

- Wiesz co, Umara, idź no sobie stąd, - poradził 
epawaczowi Iwan ~ukicz. - Inżynierowie i tak są 
wściekli, a ty jesz<:ze ich denerwuiesz. Oberwiesz od 
Beridzego, jak mu wpadniesz pod rękę. 
„.Okazało się, że Aleksy miał rację. Pięćdziesiąt osób, 

przydzielonych aby opiekować się rurą, uczyniło z niej 
jakgdyby „istotę żyjącą". Kiedy Batmanow i Załkind 
przybyli na plac, rura leżała długim cielskiem na lo­
dzie, a jeden jej koniec opierał się o brzeg. Wasyli 
Maksymowie-z, który przed chwilą skarżył się Załkindowi 
na niepowodzenie, poweselał i uderzył Rogowa w plecy. 

- Twierdziłeś, że inżynierom się nie uda! - zawołał 
chociaż Rogow nie mówił nic podobnego. - Rosyjska 
„smykałka" plus wyż~za matematyka z fizyką - sta­
nowią, mój drogi, siłę! Tera z niech tylko ·opuszcz.ą tę za 
baweezkę na dno morskie, a wtedy obaj z Michałem 
Borysewiczem możem.v ze spokojnym sumieniem stąd 
odP.echać 

Batmanow z głęboką uwagą i zainteresowaniem ob­
serwował otaczających go ludzi, którzy zapomniawszy 
o sobie, i o wszystkim dookoła, widzieli jedynie ciężkie 
~zęści rurociągu i myśleli tylko o tym, aby jak najszyb­
ciej przesunąć je z miejsca na miejsce. Doprowadzona 
do ostateczności wytrwałość inżynierów i robotników, 
ich nadzwyczajne poświęcenie, pozwalały dokonywać 
rzeczy zdawało by się, niemożliwych. 

Kowszow, kierując pracą na lodzie, jak gdyby się 
postarzał w ciągu tych paru dni. Twarz mu zarosła 
szczeciną, oczy zaczerwieniły się od stałego przebywa­
nia na wietrze i w oślepiającym blasku słońca, policz­
ki zapadły. ale w zaciśniętych wargach, kiedy spoglądał 
na rurę, nie chcącą się poddać, w szybkich, niecierpli­
wych ruchach, w ostrych żartach i gniewnych krótkich 
słowach komendy było tyle upartej siły, że Batmanow 
miał ochotę powiedzieć inżynierowi: - „Masz rację 
chłopcze! Tak właśn!e należy żyć - z uporem nie pod­
dawać się złu .... " 

Wasyli Maksymowicz zatrzymał Beridzego, wskazu­
jąc na Kowszowa: „Mieliście rację, wtedy w Moskwie, 
Jerzy Dawidowiczu: macie odpowiedzialnego zastęp­
cę Sądzę, że na froncie po\vąchal tylko prochu, wojo-

l 
wać zaś nauczył się dopiero tu, na budowie'', 

Batmanowowi często wpadał w oczy Silin„. Telegram 
cd Stalina uczynił świętem wszystkie jeJlO l.'>OWszednie 

W watowanej kurtce takichże spodniach zatroskany 
młodzieniaszek pędził do domu, gdzie mieszkali telete­
chnicy, do placyku na którym odbywało się spawanie 
i spowrotem. Nie chciał pozostać w tyle za towarzy-
5zami, a równocześnie obawiał się cośkolwiek przeo­
czyć z tego, co działo się na lodzie. 

Stary Topolow przeziębił się i mocno kasłał. Otrzy­
mał surowy rozkaz nie ruszać się z miejsca i leżeć w cie­
płym pomieszcz~niu, ale stary nie mógł i nie chciał być 
bezczynnym. Biegł cichaczem, wykradał się z ·domu 
: całymi dniami pracował z saperami. albo zjawiał się 
,I:rzy budowie stacji tłocząco-ssącej, bądź też u :ele­
grafistów - wszędzie, gdzie mogło się przydać jego d~­
ś,viadczenie. 

A Ziatkow - ów pięćdz!esięcioletni człowiek, który 
zdolny był przerzucić tyle ziemi, co czterech innych? 
Głowił się on, jak tu pomóc inżynierom w ich niepo­
wodzeniach ... 

Naczelnik budowy spostrzegł również szczególne zd~­
ilerwowanie Rogowa, który zbyt często zbliżał się do 
niego, chciał najwidoozl'liej coś pow:edzieć, lecz nie 
r.„ial odwagi. 

- Czego się krępujesz. młodzieńcze? - spytał wresz­
cie Batman.ew, gdy robili już razem dziesiątą turę, wę­
drując od terenu spawań do cieśn;ny. - Czy przywia­
zali J;ię do mnie. ezy co. że nie od.stepujesz mnie '!.ni n'a 
krok? 

• 


